
Nr. 264.
Kuryer Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych.

liedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Administracya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XVIU.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 4. na 
■tkich pocztach cełarztwa niemieckiego i 
w Anatrri marek 5 (zob. Zeitung« Preis­
liste p. 1889 Seite 281. q. Nr. 48.) w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem

przesyłki
Lena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polzkl 

bezpłatnie.

Sobota, 10 listopada 1889.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
R. Rusie w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipaku, Monachium. Norymberdze, Pradze. Straasburgu, Stuttgardzie, Wieduiu, Wrocławiu, Zurychu.Rajchmaun i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22.

w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku. Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnita), Kolonii. Lubece, Norymberdze, Uavas Laffite A Comp, w Paryżu place de la Bours- 8.

Haaseniteł» A Vogler

Poznań, 1Ö listopada. T e 1 e g" i a ixx V-

Publikacya zbioru dokumentów w sprawie 
położenia na wyspie Krecie.

Rząd angielski właśnie co dopiero pu­
blikował akta dyplomatyczne tyczące się 
zajść na wyspie Krecie. Wymiana not 
odnośnych odbywała się w okresie czasu 
między 9 styczniem 1888 a 29 sierpniem 
1889 r.

W depeszy okólnikowój z dnia 5 
sierpnia r. b. uskarża się rząd grecki na 
nieodpowiednii niedostateczny sposób, 
w jaki działały władze tureckie w obec 
zaburzeń na Krecie. Rząd grecki nie 
może spokojnie oczekiwać chwili, w któ­
rój na terytoryum greckie schroni się 50 
do 60 tysięcy niedobitków; dla tego 
energicznie wzywa mocarstwa europej­
skie, aby natychmiast wysłały na Kretę 
dostateczną siłę lądową i morską — aby 
przywrócić tam spokój i porządek a 
mieszkańcom zapewnić życie i majątek.

Gdyby mocarstwa niezechciały zadość­
uczynić temu żądaniu, natenczas rznd 
grecki zmuszony zostanie do tego, iż 
na własną rękę uchwyci się środków 
zaradczych. Cała flota grecka zbroi się, 
aby popłynąć niezwłocznie do Krety i 
przewieść na pokładzie konieczny kontyn- 
gens lądowego wojska.

Skoro hr. Kalnoky odebrał powyższy 
okólnik, wyraził przekonanie — że pro- 
pozycya gabinetu ateńskiego nie da się 
wcale wykonać; rząd austryacki byłby 
jednak gotów zgodzić się na plan wyszły 
z ioicyatywy mocarstw bezpośrednio w 
sprawie tój interesowanych. Hr. Kalno- , 
ky zaniepokojony był zresztą nieco szorst­
kością tonu noty greckiój; obawiał on 
się, że fatalne jakieś wypadki na Krecie 
w końcu mogłyby wywołać wojnę, tak 
przeciwną interesom całój Europy. Ró­
wnocześnie zauważył hr. Kalnoky, że 
Austro-Węgry w ogóle w całój spawie 
kreteńskiój zaledwo ubocznie są intere­
sowane.

Między publikowanemi dokumentami 
znajdujemy następnie depeszę wystósowa- 
ną przez Salisburego do sir Roberta 
Moriera na dniu 9 b. m. Prezydent an­
gielskiego gabinetu oświadcza, że powia­
domi! posła greckiego o pilnój uwadze, 
z jaką rząd angielski wraz ze swymi 
sprzymierzeńcami zbada treść greckiego 
okólnika. Lord Salisbury w zupełności 
uznaje poważny charakter wypadków na 
wyspie Krecie — ale nie może się prze­
cież zgodzić na to, aby wypadki te miały 
istotnie przedstawiać słuszny i dostate­
czny powód do zbrojnój interwencyi ze 
strony Grecyi. Ambasador angielski w 
Carogrodzie otrzymał instrukcyą uwiado­
mienia W. Porty o tóm, że rząd angiel­
ski oczekuje cospieszniejszego przywróce­
nia porządku na Krecie przez Turcyą, 
która winna zadośćuczynić słusznym za­
żaleniom tak chrześcian jak i muzułma­
nów ; przyczem jednak żadną miarą nie 
można dawać broni do rąk niekarnych 
zastępów wieśniaków — a porządek je­
dynie przywrócić można za pomocą regu­
larnego wojska.

Ze swój strony wystósował znów pan 
Crispi depesze do Berlina, Wiednia i 
Londynu — że najmniejszego powodu 
rzeczywistego nie widzi do zbrojeń ze 
strony Grecyi, którój postawa, zdaniem 
Jei»o, jest bardzo nierozsądną.

Co się tyczy rządu niemieckiego, to 
polecił on za pośrednictwem ambasadora 
tureckiego w Berlinie rządom W. Porty, 

niezwłocznie z pomocą wojsk ture­
ckich przywróciły ns Krecie spokói i po­
rządek; Niemcy absolutnie nie god'.ą się

propozycye ateńskiego gabinetu.
Rosyjski minister spraw zewnętrznych, 

P- Giers powiadomił sir Roberta Moriera

1° tem, że czynił Grecyi przedstawienia 
Co do zachowania jój — którego żadne 
? mocarstw nie może pochwalać — tak 
J*k i projektu akcyi na własną rękę, 
¿resztą telegrafował p. Giers równoeze- 
’Uie i do ambasadora rosyjskiego w Ca- 
r??rodzie, kładąc nacisk na obowiązek 

Porty cospieszniejszego przywrócenia 
adu w stosunkach zaniepokojonej wyspy.

| '7 tym samym duchu wystąpił i fran-
®zki minister spraw zagranicznych, pan 

‘ Puller. Wyraził on posłowi greckiemu 
stębokie swe zdziwienie nad treścią gre- 
& ego okólnika, "która zupełnie nie od­
jada dawniejszym publicznym odzywa- 
l0® się p. Trikupisa.

Paryż, 14 listopada. Parlament fran- 
cuzki zatwierdził wczoraj około 150 man­
datów wyborczych, których nikt nie za­
czepił.

Brystol, 14 listopada. Na bankiecie 
konserwatystów miał prezydent minister­
stwa handlu Hicksbeacb przemowę, w któ­
rój wyraził nadzieję przyjśoia do skutku 
fuzyi pomiędzy konserwatystami a unio- 
nistami pod nazwą „uniouistyczuego stroi- 
uictwa.“ W gabinecie nie ma aui jedue- 
go członka, któryby nie pouiósł wszelkiój 
ofiary dla wzmocuieuia rządu za pomocą 
wprowadzenia do gabinetu uuiouistycznych 
przywódzców.

Wiedeń, 14 listopada. „Presse“ do­
nosi, że przewodniczący dyrekcyi austrya- 
ckiego stowarzyszenia linii kolei państwo­
wych, p. de Serres wieczorem wyjechał 
do Paryża, aby brać udział w ukła­
dach, dotyczących projektu linii kolei 
wschodniój.

Najbliższe posiedzenie zjednoczonój 
rady administracyjnój stowarzyszenia ko­
lei państwowych zwołane zostało do Pe­
sztu na dzień 24 b. m.

Praga, 14 listopada. W skutek we­
zwania ze strony naczelnego marszałka 
krajowego, ks. Lobkowica, oświadczył 
sejm czeski jednogłośnie, że ci deputo­
wani, którzy od dnia 10 października bez 
żadnego wytłómaczenia nie przybywali 
wcale na posiedzenia, nie należą już do 
składu sejmu.

W skutek tego postanowienia utra­
cili niemieccy członkowie sejmu czeskiego 
swe mandaty.

Insbruk, 14 listopada. Cesarz Fran­
ciszek Józef przybył tu dotąd wraz z 
członkami świty dziś o dziesiątój rano. 
Równocześnie z cesarzem stanął tu am­
basador niemiecki ks. Reuss. W połu­
dnie umyślnym pociągiem dworskim za­
witała do Insbruku niemiecka para ce­
sarska.

Monarchowie przywitali się nawzajem 
jaknajserdecznió’, a następnie rozmawiali 
ze sobą przez czas dłuższy w salonowym 
wagonie cesarza Wilhelma. Publiczność 
licznie zgromadzona na peronie i w oko­
licy dworca wydawała bezustannie okrzyki 
na cześć monarchów.

Obaj cesarzowie wraz z cesarzową 
niemiecką zjedli śniadanie we wagonie 
jadalnym, a towarzyszył im jenerał-adju- 
tant cesarza Franciszka Józefa, hr. Paar. 
W czasie śniadania przygrywała orkiestra 
11 pułku piechoty austryackiój.

O wpół do pierwszój nastąpił odjazd 
pociąga dworskiego niemieckiój pary ce- 
sarskiój w kierunku ku Monachium. 
Cesarz Franciszek towarzyszył dostojnym 
gościom aż do Rosenheimu, dokąd przy­
był pociąg o wpół do czwartój. Po ser- 
decznem pożegnaniu z cesarzem austrya- 
ckim, cesarz Wilhelm nie zatrzymując się 
tu dłużój, dał rozkaz odjazdu.

Pola, 14 listopada. Książę Henryk 
pruski przybył tudotąd na pokładzie kor­
wety „Irena“. Wszystkie statki znajdu­
jące się w porcie, przybrały się w uro­
czystą szatę, wywieszając między bande­
rami także i banderę niemiecką. Arcy- 
książęta Leopold i Karol Stefan, powi­
tali na pokładzie „Ireny“ ks. Henryka, 
który następnie wylądował na t. zw. 
korso Franciszka Józefa, gdzie usta­
wioną była kompania honorowa wraz 
z oddziałem muzyki marynarki, gdzie też 
księciu przedstawiono admirałów, oficerów 
sztabu i innych dostojników. Książę 
Henryk złożył wizyty arcyksiążętom Leo­
poldowi i Karolowi Stefanowi, poczem 
udał się na obiad familijny do arcyksię- 
cia Leopolda.

Rzym, 14 listopada. „Riforma“ oma­
wiając zbrodniczą napaść na mieszkanie 
i osobę ajenta dyplomatycznego włoskiego 
w Tangerze oświadcza, że wydarzenie to 
ma li tylko charakter zwykłego krymi 
nalnego faktu. Rząd marokański nie­
wątpliwie da wszelkie zadośćuczynienie — 
a zupełnie bezpodstawne są pogłoski 
jakoby Włochy zamierzały wkroczyć do 
Tangeru lub gdziekolwiekbądź indziój.

Turyn, 14 listopada. Książę i księżna 
Walii wyjechali dziś tu ztąd. Na dwo 
rzec towarzyszyli im książę i księżna 
Aosty.

Bukareszt, 14 listopada. Od czasu 
powrotu króla odbyły się tu ponowne po 
siedzenia rady ministrów, które zatrudniały 
się kwestyą rozwiązania Izby i przeksztal 
cenią gabinetu. Dotychczas nie powzięto 
jednak stanowczój uchwały, a odnośne

'/.a nz gitar, 14 listopada. Angielski 
jen :aluy kmsul p. Portal wyjechał dziś 
tu ztąd ua pokładzie kauonierki augiel- 
skiój „Pigeon“.

Tanger, 14 listopada. A jeńcy a Ha- 
wasa donosi, że tłómacz poselstwa wło­
skiego, Gentile, wtargnął w Casa Bianca 
przemocą do domu jednego z poddanych 
angielskich i zatknął tamże flagę włoską. 
Kolotiia angielska i poseł angielski są 
faktem tym oburzeni do najwyższego 
stopnia.

Paderborn, 15 listopada. Bikup 
Freusburg umarł wczoraj wieczorem.

Berlin, 15 listopada. Para cesar­
ska, wróciwszy rano o godzinie 8 do 
Berlina, udała się natychmiast do no­
wego pałacu.

* Walne zebranie wybor­
ców miasta Poznania odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 18 
listopada r. b. o godzinie 8 wieczorem 
na sali p, Knolla, przy ulicy Wrocła- 
wskiój nr. 18.

Porządek obrad:
1) Zagajenie zebrania.
2) Sprawozdanie z czynności ko­

mitetu.
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Sprawozdanie jednego z radnych 

miasta.
5) Wybór kandydatów do rady 

miejskiój.
6) Wnioski komitetu i wyborców.
Na zebranie to niniejszóm Szano­

wnych wyborców jak najuprzęjmiój za­
praszamy. - " ‘

Komitet wyborczy miasta Poznania. 
Fr. Dobrowolski, Marcin Andrzejewski, 

przewodniczący. skarbnik.

Dr. M. Kantecki, 
sekretarz.

Andruszewski Albin. Bukowiecki Ju­
lian. Chojnacki Ignacy. Gniatczyń- 
ski. Kajkowski Emil. Dr. Koszutski 
Józef. Dr. Krysiewicz Bolesław. 
Kużaj. Ołyński Stanisław. Dr. Rze- 

Ludwik. Urbański Feliks. 
Więckowski Michał.

pecki

doniesienia
domysłach.

Dawniejszy okręg wyborczy
Oieittiefisto-fflOtUnicto-waiTBwiecłi.

(Ciąg da lny).
II. Okręg wyborczy wągrowlecko- 

moyilnlcko-żnińskl.
A. Powiat mogilnicki.

1. Własność polska.
1) Ławki (po niem. Bankwite) 484
2) Czarnotul B. ‘472
3) Dobieszewice 620
4) Gozdaniu 804
5) Baba 271
0) Kamieniec 527
7) Kocin Ul
8) Kątno 175
9) Kosakowo 70

10) Langenhof (?) 806
11) Linowiec 525
12) Marcinkowo 209
13) Orchowo 1342
14) Osówiec 923
15) Padniewo 810
16) Palędzie dolne 235
17) Słowikowo 567

* Komitet prowincyonal- 
ny wyborczy na, W- Księ­
stwo Poznańskie wraz z de­

legatami
odnośnych powiatów zatwierdził jako 
kandydata na posła do sejmu z okrę­
gu wyborczego wyrzysko-byd- 
goskiego

dr. Romana Komierowskiego
z Nieżuchowa.

Na tego kandydata, jako wybra­
nego w myśl § 9 regulaminu wybor­
czego, wyborcy w dniu 1.9 b. ni. 
glosować są obowiązani.

Poznań, 15 listopada 1889. 
Komitet wyborczy prowincyonalny 

na W. Ks. Poznańskie.
St. hr. Żółtowski, Fr. Dobrowolski, 

przewodniczący. sekretarz.
Stefan Cegielski, 

podskarbi.
lid. Chełkowski, ks. dr. Kantecki, 

Boi. Kościelski, Konst. Sczaniecki.

18) Smolary 224
19) Szydłowo 121
20) Targownica 312
20 Razem hekt. 8608

2. Posiadłość niemiecka.
1) Czarnotul A. 295
2) Czerniak 199
3) Dąbrówka 629
4) Dzierzążno 638
5) Rybitwy 503
6) Głogówiec 617,
7) Gozdawa 169
8) Duszno 519
9) Strzelce 615

10) Jankowo 894
11) Dąbrowo 413
12) Kawka 83
13) Kołodziejewo 622
14) Kruchowo 933
15) Krzekotowo 325
16) Kudowo 616
17) Ludkowo 501
18) Mlecze 260
19) Mielno 456 -
20) Myślątkowo 502
21) Płaczkowo 289
22) Podgaj 118
23) Procyn 881
24) Rożanno 458
25) Trląg 271
26) Skrzeszewo 197
27) Skubarczewo 650
28) Słaboszewko 537
29) Słaboszewo 313
30) Sośnice 227
31) Stefanswalde (Nadleśnictwo) 2077
32) Święte 227
33) Szczeglin 167
34) Szydłowo I 640
35) Sucharzewo 254
36) Trzeionek 61
37) Cwierdzin 655
38) Wielowieś 189
39) Wierzejewice 346
40) Mokre 205
41) Wieniec 767
42) Wszedzin 715
43) Żabno 510
43 Razem hekt. 26,154

3. Komisya kolonizacyjna.
1) Ostrowite 588
2) Strzyżewo paczk. 340

Razem hekt. 928
B. Powiatwągrowiecki.

* Rewizya Czytelni. Z Mokrego 
pod Toruniem, otrzymuje „Gaz. Tor.“ na­
stępujące pismo:

W dniu dzisejszym przybył p. Rex w to­
warzystwie wójta pana Wentschera i dwóch 
sług policyjnych do mego mieszkania dla od­
bycia rewizyi tutejszój Czytelni.

Na moje zapytanie, czy panowie ci mają 
od prokuratora pozwolenie piśmienne do od 
bycia rewizyi, przedłożono mi pismo od pana 
wójta, na co ja odpowiedziałem, że to nie 
wystarcza, gdyż to sprawa sądowa. Spisano 
protokół, którego ja nie podpisałem, a p® 
przeczytaniu protokółu panowie ći odeszli.

Michał Durmowicz.

gazet polegają jedynie na

1. Posiadłość polska.
1) Bobrowniki 296
2) Budziejewo 432
3) Czeszewo 914
4) Donaborz 265
5) Durowo 735
6) Gołańcz Sm. 1724
7) Grylewo 1200
8) Podlesie wysokie 505
9) Jabłkowo 647

10) Kaliszany 842
11) Podlesiek 467
12) Kluczyn 440
13) Kobylec 506
14) Kolebki 799
15) Konary 688
16) Mała Laskownica 366
17) Lechlin 785
18) Łosiniec 654
19) Łukowo 883
20) Michorzewo 214
21) Miłoslawice 549
22) Niemozynek 389
23) Nieświastowice 520
24) Ostrowo 200

251 Brzezie
26) Pomarzanki
27) Potulice
28) Przysieka
29) Raczkowo
30) Redgoszcz
31) Roszkowo
32) Skoki
33) Sieruiki
34) Smognlec
85) Srauszewo
86) Starężyn 
37) Stawiany 
88) Stępuchowo
39) Wapno
40) Wiatrowo
41) Wiśniewo
42) Zbiedka

681
472

1603
823
415

1755
1542
847

2712
3201

611
413

1143
1418
364

1278
377
878

1278
48 Razem hekt. 86,831

2) Posiadłość niemiecka:
1) Biały bród 231
2) Chociszewo 349
3) Czarlin 587
4) Czesławice 1148
5) Damasław 440
6) Dąbrowo 835
7) Damasławek 373
8) Wilamowo 302
9) Frymark 1610

10) Glinno 938
11) Głogowiniec 189
12) Gorzewo ; 21
13) Grężyn 199
14) W. Laskownica 532
15) Lęgliszewo 288
16) Popowo kościelne 515
17) Kopanin 739
18) Kujawki 305
19) Kuszewo 361
20) Łekno 610
21) Łopienno 823
22) Łaziska 461
23) Międzylesie 488
24) Morakowo 928
25) Niemczyn 731
26) Oporzyn 296
27) Ochodza 310
28) Młyn ostr. 123
29) Pawłowo 523
30) Pawłowo p. Skoki 2056
31) Pawłówko 158
32) Pęda 22
33) Podolin 455
34) Rąbczyn 2538
35) Rościnno 602
36) Rudnicz 596
37) Rybowo 834
38) Sarbia 448
39) Rgielsko 754
40) Siedleczko 444
41) Stołężyn 1139
42) Strzeżkowo 266
42 Razem hekt. 16,087

3. Komisya kolonizacyjna
1) Imielinko 201
2) Jaroszewo 481
3) Runowo 602
4) Wysoka 331
5) Wiśniewko 293
6) Niedźwiady 563

Razem hekt. 2471

C. Powiat żnińeki
Posiadłości polskie:

1) Bielawy 372
2) Bożejewice 525
3) Bożejewiczki 323
4) Brudzyń 1046
5) Brzyskorzystewko 216
6) Cerekwica 823
7) Dziewierzewo 781
8) Gącz 462
9) Grochowiska 659

10) Laskowo 938
11) Marcinkowo dolne 358
12) Marcinkowo górne 495
13) Nowa wieś 614
14) Obudno 1315
15) Paryż 330
16) Piotrkowice 399
17) Sarbinowo 759
18) Sielec 643
19) Słębowo 639
20) Srebrnagóra 768
20. Razem hekt. 12,465

2) Posiadłość niemiecka:
1) Góra 334
2) Brayskorzystew 791
3) Nadborowo 470
4) Chomiąża 1428
5) Miasto wice 612
6) Gąsawa 310
7) Dobrylewo 533
8) Zlotniki 348
9) Jadowniki 517

10) Janówiec 631



11) Kierzkowo 615
12) Kołdrąb 534
13) Dobrylewski folwark 514
14) Obiecauowo 547
15) Ottensund (?) 430
16) Podobowice 299
17) Ręcz 401
18) Rogówko 992
19) Rusiec 410
20) Żarczyn 829
21) Słabomierz 155
22) Kaczkówko 248
28) Stefanswalde (nadleśnictwo) 1431
24) Świątkowo 1048
25) Ryszewo (nadleśnictwo) 5030
26) Tonowo 798
27) Uścikowo 646
28) Wenecya 932
29) Jadowniki folwark 254
30) Wiewiórczyn 543
31) Włoszanowo 462
32) Wola 434

Razem hekt. 13,528
3) Komisy a kolonizacyjna-.

1) Czewujewo 837
2) Skorki 1113
3) Ustaszewo 405
4) Żerniki 867
5) Źórawiuiec 459

Razem hekt. 3681

Wiec Ratoliclfi 
Eichsfeldyi f prowincyi saskiej 

w Heiligenstadt.

W dniu 12 b. m. odbył się w Heili­
genstadt zjazd katolików, na który ze­
brała się wielka liczba uczestników, 
między innymi deputowani dr. Windt­
horst, Strombeck i Imwalle. Już o go­
dzinie 6*/2 zapełniła się sala ratuszowa 
wiecownikami po same brzegi. Wśród 
okrzyków pełnych zapału, wszedł sędziwy 
przywódzca do sali. Radzca sprawiedli­
wości Strecker zagaił posiedzenie jako 
przewodniczący miejscowego komitetu. 
Następnie zabrzmiał śpiew psalmu 90, 
poczem burmistrz Petri zabrał głos, wi­
tając zebranych a mianowicie dr. Wiudt- 
horsta, który tak chętnie podążył na zebra­
nie ze względu na katolickie interesa, 
dla których żyje i umrze. Mówca prosi 
zwłaszcza tych panów, którzy brali 
udział w wielkich wiecach, aby przyjęli 
zapewnienie serdecznćj miłości w miejsce 
wspaniałych oznak zewnętrznej okazałości.

Komisarz biskupi, kanonik honorowy 
dr. Zehrt, powitawszy zebranych chrze- 
ściańskiem pozdrowieniem, wykazuje cel 
zebrania, którym jest mianowicie wzmo­
cnienie się w wierze, przyznanie się gło­
śne i publiczne do zasad rzymsko-kato­
lickiego Kościoła i obmyślenie środków, 
aby i z zewnątrz prawa katolików uznano. 
Mówca kreśli dzieje miejsca zebrania i 
przypomina, że już w 12 wieku odbył 
się w Heiligenstadt synod kościelny. 
Jak wówczas panowało tu czynne życie 
kościelne, tak i teraz mówca pragnie, 
aby tak było. W końcu wnosi na cześć 
dep. Windthorsta okrzyk powtórzony je­
dnogłośnie przez całe zebranie.

Dr. Windthorst oświadcza, iż trudno 
mu było zdecydować się na wyjazd z po­
wodu spraw ważnych, jakiemi obecnie za­
jęty, ale że uważał za najpierwszy obo­
wiązek być obecnym na wiecu. Zebranie 
to w samym środku Niemiec przekonuje, 
iż nigdzie może wiec katolicki nie ma 
takiego znaczenia w dzisiejszych czasach, 
co właśnie ten obecny. Historya prze 
szłości jest mistrzynią przyszłości, dla te­
go mówca sięga w przeszłość Eichsfeldii, 
stwierdzając, iż w czasie reformacyi prze­
trwała mężnie wszelkie burze i niepo­
koje. Mówca uważa wiece katolickie za 
rodzaj misyi świeckich, którym przepo­
wiada świetne owoce. Kto bada dzieje 
ostatnich lat dziesiątek, ten już widzi re­
zultaty tych zebrań. Oczy wszystkich są 
na nie zwrócone. Dr. Wiudthorst oświad­
cza pozdrowienie od całego centrum i koń­
czy swe przemówienie słowami.- „Ko­
ściół katolicki wyjdzie zwycięzko z walk 
swoich. Oby nie było potrzeba walki 
wcale, oby ją prowadzić pokojową bronią 
nauki i beznamiętnych badań. Pokój 
wszystkim, którzy pokoju pragną, wojna 
tym, którzy bez nićj obyć się nie mogą!“

Po ukończeniu chóralnego śpiewu po­
siedzenie się kończy.

W dniu 13 b. m. zbierają się znowu 
uczestnicy bardzo licznie w sali, na ga- 
leryach i w przedsionkach i następuje 
wybór przewodniczących i sekretarzy.

Przewodniczący, kupiec Hartmann z 
Erfurtu, zabiera głos, uzasadniając swój 
wniosek, postawiony w Bochum, a odno­
szący się do zebrań prowincyonalnych.

Dr. Zehrt poleca w dłuższćm przemó­
wieniu staranie i troskę o katolickie sto­
warzyszenia, zwraca mianowicie uwagę 
na stowarzyszenia religijne i związki ro­
bocze i porusza kwestyą zakonów. Mów­
ca rozwodzi się nad pożytkiem stowarzy­
szeń roboczych, które są tamą przeciwko 
obiecankom przewrotnych ludzi.

Asesor komisaryacki Osburg odczy­
tuje i uzasadnia krótko w szczegółach 
rezolucye , odnoszące się do zakonów i sto­
warzyszeń, do wspierania biednych teo­
logów, do niedoli Kościoła w Berlinie itd. 
Asesor Osburg odpowiada na pytanie: 
jak należy zachować się w obec cią­
głych zaczepek ze strony innowierców, 
zalecjaąc pokój i cierpliwość.

Dr. Windthorst mów jeszcze o szkól- 
Dictwie, o jego ujemnych strouacb, pole-

cając, aby rodzice pilnie dzieci religii 
uczyli w domu.

Z rezolucyi uchwalono, oprócz wyżćj 
wymienionych, rezolueyą, odnoszącą się do 
szkólnictwa tegoczesnego.

Nowoczesna moralność.

VI.
(Ciąg dalszy).

Proudhon przywięzuje do tej teoryi o 
sankcyi wielkie znaczenie. W imię filo­
zofii i w imię rozumu odpiera on wszelką 
inną zewnętrzną sankcyą, któraby była 
dziełem Boga. Moglibyśmy sobie ułatwić 
odpowiedź na to; gdyby człowiek potrze­
bował obawiać się jedynie kary swojego 
sumienia, natenczas byłby pochopny do 
buntu przeciwko niemu, i nie byłoby dlań 
zaiste rzeczą trudną odnieść tryumf nad 
niewygodnym przesądem, któryby chciał 
przywięzywać poważniejsze znaczenie do 
wyrzutów sumienia, jako takich. Ale wo- 
limy raczój postawić kwestyą wyraźnie 
i zbadać filozoficzne żywioły tego świade­
ctwa sumienia.

Zapytajmy naprzód o wewnętrzne mo- 
menta, jakie stwierdzić się dadzą przy 
wyrzutach sumienia po dobrowolnie wy­
konanym złym uczynku.

Spotykamy tam nasamprzód uczucie 
boleści, które wywołuje w nas świętość, 
dobroć, nieskończona wielkość obrażonój 
osoby, t. j. Boga. Istotnie, obrażone przez 
karygodną wolność człowieka prawo nie 
jest jakąś abstrakcyjną formułką, nie jest 
także rozkazem wydanym przez czysto 
świecką powagę. W oczach chrześcijanina 
jest prawo słowem Boga samego, które 
w wewnętrznem forum człowieka należy 
do świątyni sumienia i zastało zrozumiane. 
Tak samo jest każde ciężkie przewinienie 
dobrowolnem, z rozwagą dokonanem, osta­
tecznie wolnem a przez to k arygodnem wystą­
pieniem przeciwko powadze Boga. Chrze- 
ściauin ma samowiedzę tego zbuntowania 
się, a gdy myśl jego powróci znowu do 
Boga, a on rozważy istotę Boga jako 
taką i w jej stósunku do stworzenia, na­
tenczas budzi to w duszy winnego ból i 
smutek.

Powtóre rozważa winowajca nieporzą­
dek, jaki jego przewinienie zrządziło w 
moralnym ustroju i w boskim planie; 
w fizycznym święcie, na firmamencie, na 
ziemi, w ogóle w całćj przestrzeni napeł 
nionej bezrozumnemi stworzeniami panuje 
boskie prawo ślepo i niezmiennie; i w 
świecie moralnym ma panować wola Boża, 
ale tutaj jedynie przez wolne podda ie 
się wszelkiego rozumnego stworzenia pod 
przykazania Boże. Każdy fałszywy, zly, 
karygodny akt stworzenia łamie tę zgodę, 
pokój, harmonią w świecie moralnym tak 
samo, jakby się to stało w świecie fizycznym, 
gdyby słońce lub jaki planeta opuścił 
swoje tory i przestał być posłusznym 
swemu prawu. Zły czyn budzi w nas 
i w około nas poważuy odgłos i wywo­
łuje skutki, których rozmiarów nie znamy. 
Znajomość, widok, poczucie tego niepo­
rządku w winowajcy pomnaża siłę i ból 
wyrzutów sumienia.

Po trzecie czuje się stworzenie po za 
porządkiem w jakimś gwałtownym, niere­
gularnym bolesnym stanie. Okiem ducha 
swego widzi ono karę, jaka jego buntowi 
zagraża po śmierci, przy tśm nie zna 
ono godziny śmierci, jaka na nas przyjść, 
może, jak złodzićj w nocy. Ta myśl o 
śmierci i o idącej za nią karze przestra­
sza błądzącego. Bóg, porządek boski, su­
mienie, życie przyszłe, słowem wszystko to, 
czemu przeczy moralista pozytywistyczny, 
— wszystko to tworzy wyrzuty sumienia w 
filozoficznóm i chrześciańskićm znaczeniu, 
a i w tćm znaczeniu, — w jakiem te sło­
wa pojmuje cała masa wszystkich na­
rodów.“

Jest to właśnie naturalnćm prawem 
wyrzutów sumienia, że są one karą dla 
szlachetnego, cnotliwego, dobrego czło­
wieka. Ale nie są one już karą, a więc 
nie istnieją one wcale dla człowieka złe­
go z gruutu, dla tego właśnie, którego 
czyny wymagają najsurowszej kary i za­
sługują na nią.

Istotnie, im delikatniejsze są struny 
duszy, im jaśnićj poznaje doskonałość 
Boga i piękność moralnego ustroju, tćm 
większe jest jej przerażenie, gdy widzi 
zamięszanie spowodowane przez swe prze­
winienie.

Im serdecznićj czuje się pociągniętą 
do Boga, tern boleśniój odczuwa wyrok 
jego sprawiedliwości, która ją dzieli od 
niego, — i to właśnie nadaje wyrzutom 
sumienia ich boleśnie gryzący charakter. 
Historya świętych, żywot dusz chrze- 
ściańskich są pełne tych rysów, a czę­
sto nic nieznaczące ze ^tanówiska ludz­
kiego rzeczy głęboko zapuszczają swe 
kolce w ich piersi i pozostawiają pamięć 
o sobie na całe życie.

(Dokończenie artykułu VI nastąpi.)

mn jednak nie przeszkadza spieszyć się na 
spotkanie z królem Hnmbertem i cesarzem 
Franciszkiem Józefem. Te dwie wizyty z po­
bytem w Carogrodzie łączą się w węzeł po­
lityczny, który gotów zmienić się w węzeł 
gordyjski, szczególniej jeśli dodamy do tego 
powrót lądem hr. Herberta Bismarcka przez 
Zofią w celu spotkania się w Wiedniu z 
hr. Kalnokym. W charakterze dodatku do 
tych elementów węzła gordyjskiego możnaby 
jeszcze zacytować mowę „tronową“ księcia 
Ferdynanda Kobnrskiego, w którćj zapowiada 
on wniesienie do sebrania projektu dziedzicze­
nia tronu w linii Kobnrga ! Teraz jnż dość 
jasno występują zdania prasy zagrani­
cznej o tych wszystkich wizytach, spotka­
niach i podróżach. W Carogrodzie cho­
dziło o przekonanie sułtana, że przymie­
rze potrójne dąży do celów pokojowych; 
że natomiast mocarstwa (dokładniej — 
mocarstwo), nie należące do tego przymierza, 
noszą się z zamiarami wojennemi. Zdaje się, 
że sułtan został „przekonany“. Jakkolwiek 
w Carogrodzie nie podpisano żadnego aktu, 
jednakże spotkanie osobiste wystarczyło, aby 
rozpędzić nieufność, którą sułtan zawsze ży­
wił do mocarstw, widzących w całości Tnrcyi 
rękojmię pokoju. Odtąd można liczyć, że we 
wszystkich kombiuacyach dyplomacyi euro­
pejskiej Tnrcya odgrywać będzie pewną rolę. 
„Intrygi rosyjskie“ zostały przecięte.... Spot­
kania w Monzy i w Insbrnku okazują się ko- 
niecznemi, aby naocznie, lub, jak się wyra­
żają gazety niemieckie, „plastycznie“ okazać 
Europie siłę i potęgę przymierza potrójnego, 
mającego w Atenach swych nauczycieli mary­
narki, a w Carogrodzie swych instruktorów 
armii tureckiej. Odwiedzenie Pesztu i Wiednia 
przez hr. Herberta Bismarcka potrzebnym 
jest znowu, aby dowieść, jak trwałem jest 
przymierze i jak niezmiennym stosunek Nie­
miec do kwestyi bułgarskiej. Niemcy albo­
wiem nie interesują się nią zupełnie i nie po­
ruszały ,jćj w Carogrodzie.... Na wspomniany 
zaś powyżej projekt ogłoszenia dynastyi ko- 
bnrskićj w Bułgaryi prasa niemiecka zapa­
truje się, jako na godne pochwały usiłowania, 
mające Księstwu zapewnić niezależność — bez 
naruszenia traktatu berlińskiego.

Z powodu tćj samćj podróży do Ca­
rogrodu „Mosk. Wied.“ piszą:

Teraz jnż nie ulega wątpliwości, że od­
wiedziny cesarza Wilhelma II nosiły wyłącznie 
charakter polityczny i że łańcuch Hohenzoller­
nów, który monarcha niemiecki włożył wła­
snoręcznie na szyję sułtana, był ezómś więcej, 
niż prostem podziękowaniem za gościnność, 
Wilhelm II sam telegrafował do ks. Bismar­
cka, że jest najzupełniej zadowolony z rezul­
tatów swój podróży. W obecnej chwili nie 
ma jeszcze żadnych daDycli, aby można było 
odgadnąć znaczenie tej depeszy, lecz sposób 
postępowania Turcyi, kierowanej obecnie ręką 
niemiecką, niewątpliwie da niebawem klucz 
do tćj zagadki. Tymczasem dość jest stwier­
dzić, iż,,^rob’oiA próbę i to w sposób bijący 
w oczy, aby wpłynąć na tok polityki tureckiej 
w duchu dogodnym dla Niemiec, to też nie 
dziwnego, że cesarz niemiecki czuje się zado­
wolonym z rezultatów podróży.

„Nowosti“ są zdania, że przy ocenie 
następstw wizyty carogrodzkiej należy 
mieć na uwadze stosunki międzynarodowe, 
w najszerszym tego słowa znaczeniu i że 
prawdopodobnie ekonomiczne następstwa 
są tu ważniejsze od politycznych.

Podczas pobytu cesarza niemieckiego w 
Carogrodzie — piszą dalej „Nowo-ti“ — 
sułtan miał podobno wyrazić nadzieję, że 
Niemcy i nadal będą się przyczyniały do roz­
woju ekonomicznego dobrobytu tureckiego 
państwa. Wyrażając tego rodzaju nadzieję, 
sułtan musiał mieć na myśli finansowe tru­
dności państwa ottomańskiego, gdyż, jak wia­
domo, w ostatnich czasach Anglia nie zbyt 
chętnie przystępuje do pieniężnych transakcyi 
z Turcyą. To pewna jednak, że jeśli Niemcy 
pomogą Turcyi w finansowych interesach, to 
tylko za cenę opanowania całego gospodar­
stwa tureckiego. Już dziś niemieckie kapitały 
prywatne i przedsiębiorczość niemiecka pra­
cują z korzyścią dla siebie w Turcyi, można 
mniemać, że widzenie się cesarza Wilhelma 
z sułtanem ożywi usypiające ekonomiczne 
stosunki pomiędzy Niemcami a Turcyą i przy 
czyni się do ich rozwoju. Kwestyą to bardzo 
ważna.

Od dawna już niemieccy ekonomiści zwra­
cają uwagę na półwysep bałkański, jako na 
„złote jabłko“ dla Niemiec. Nawet w pod­
ręcznikach ekonomii politycznej, pisanych 
przez niemieckich uczonych, jak n. p. w zna­
nym podręczniku Roschera, w pełnych entu- 
zyezmn słowach powiedziano, że półwysep 
bałkański jest areną, którą natura stworzyła 
jakoby dla zastosowania niemieckiego zamiło­
wania w pracy, niemieckiej przedsiębierczości 
i niemieckiej kultury w na pół ucywilizowa­
nych państwach; jednem słowem w celu za­
stosowania niemieckiego „Thatendrang.“

Pod mianem Niemców „Nowosti“ ro­
zumieją zarówno Niemców jak i Austrya- 
ków. Przed nimi ustępuje pod względem 
szerzenia wpływów ekonomicznych nie 
tylko Rosya, ale nawet Francya i An­
glia, które od tak dawna uważały tam­
tejsze rynki za swoje.

Z prasy rosyjskiej. Sejm g-alicyjski.

„Now. Wr.“ zajmuje się" w ostatnim 
artykule wstępnym podróżą cesarza Wil­
helma II do Oarogrodu. Przytoczywszy 
depeszę cesarza Wilhelma do kanclerza 
przy powrocie przez Dardanele, tak pisze 
dziennik pana Suworina :

„Nie ma już więcej polityki“ — chce 
niejako powiedzieć młody cesarz w swych de­
peszach lirycznych z Aten i Carogrodu, co

stały do Wydziału krajowego, co też 
uchwalono.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
szkołach rolniczych odesłano do komisyi 
gospodarstwa krajowego.

Z kolei uzasadniał poseł Madeyski 
wniosek swój w przedmiocie sprawowania 
urzędów oskarżyciela publicznego, sędzie­
go śledczego i przewodniczącego przy 
rozprawach karnych.

Wniosek odesłano do komisyi pra­
wniczej.

Mowy posła Madeyskiego, która trwała 
półtorój godziny, wysłuchała Izba z nad­
zwyczajną uwagą, przerywając ją okla­
skami. Po ukończeniu mowy wielu po­
słów winszowało mówcy.

Ustawę o pisarzach gminnych uchwa­
lono w trzecióm czytaniu.

Następne posiedzenie sejmu jutro.

Lwów, 14 listopada.
W komisyi administracyjnej załatwio­

no wczoraj wieczór wniosek posła Chamca 
w sprawie subweneyonowania z funduszu 
krajowego sieci kolei lokalnych z Tarno­
pola przez Dżuryn do Zaleszczyk, Skały 
i Mielnicy. Na podstawie referatu posła 
Bilińskiego uchwaliła komisya zapropo­
nować sejmowi wyznaczenie tytułem sub- 
wencyi na budowę tój kolei w zasadzie 
rentę pięćdziesięcioletnią po 25,000 złr., 
pod warunkiem, że rząd podejmie się 
sam budowy tćj kolei lub tćż udzieli 
subwencyą w kwocie jednego miliona złr.

Wydział krajowy ma przeprowadzić 
rokowania z rządem w tym przedmiocie 
i zdać sprawę na najbliższej sesyi sej­
mowej. ______________

fcprawy sejmowe,
Z rozpraw parlamentu.

Berlin, 14 listopada.
(15 posiedzenie.)

Marszałek Levetzow* zagaja posiedze­
nie o godzinie 1 minut 20 przy słabym 
współudziale Izby i galeryi.

Przy stole rady związkowej zasiadają: 
dr. Boetticher, bar. Maltzahn i inni.

Marszałek zawiadamia Izbę o uagłój 
śmierci deput. Liideritza, którego pamięć 
zostaje uczczoną w zwykły sposób.

Na porządku obrad: dalszy ciąg obrad 
nad budżetem, i to najprzód nad budże­
tem dla Izby obrachunkowej.

Deput. Richter (woluom.) zaznacza po­
trzebę postawienia wreszcie Izby obra­
chunkowej w niezależności od wyższój 
Izby obrachunkowej. Mówca stawia wnio­
sek, aby prosić kanclerza o przedłożenie 
parlamentowi projektu odnoszącego się do 
administracyi dochodów i rozchodów pań­
stwowych.

Deput. Benda (uarod. lib.) uważa ró­
wnież uregulowanie tćj sprawy za rzecz 
konieczną. Stan dotychczasowy tylko dla 
tego był znośnym, że musiano myśleć o 
ważniejszych rzeczach. Ponieważ mogło­
by się tak zrobić, iżby parlament mógł 
odmówić przedłużenia obecnego »tanu 
prowizorycznego, przeto mówca spodziewa 
się, iż rządy bliżej się tą sprawą teraz 
zajmą.

Sekretarz stanu Maltzahn zostawia 
deput. Richterowi do Woli przedłożyć 
projekt lub nie. Rządy związkowe już 
w roku 1875 przedłożyły projekt, który 
się jednak rozbił o różnicę zdań. Jeżeli 
deput. Richter chce wziąć w rachubę 
ówczesne pojmowanie rządów związko­
wych, to mogłoby przyjść do poro­
zumienia.

Dep. Richter stanowczo opiera się te­
mu, aby z łona Izby projekt taki przed­
łożono. W technicznej tej materyi nie 
może inicjatywa wychodzić od parla­
mentu.

Dep. Helldorf (kons.) pragnie wpra­
wdzie także wyjaśnienia stósunków ad­
ministracyi finansowćj, ale nie uważa za 
możliwe wyrównanie istniejących koutra- 
wersyi. Wniosek dep. Richtera, nie za­
wierający żadnćj dyrektywy do ustawy, 
poprowadziłby tylko do niepotrzebnego 
obciążenia ustawodawstwa.

Sekretarz stanu Maltzahn oświadcza, 
iż nie chciał przez swoje pierwsze obja­
śnienie powiedzieć, że rządy związkowe 
nie zajęłyby się wnioskiem, przyjętym 
przez Izbę.

Dep. Hammacher poleca przekazanie 
wniosku komisyi obrachunkowćj, co tćż 
uczyniono. Poczćm etat dla Izby obra- 
chuukowćj uchwalono i przystąpiono do 
obrad nad etatem urzędu rzeszy dlb 
spraw wewnętrznych.

Dep. Frohme (socyal.) powraca do 
sprawozdań inspektorów fabrycznych i 
pyta sekretarza stanu, gdzie się znajduje 
granica między dozwoipnemi a zabronio- 
nemi dążnościami kpalicyjnemi robotni­
ków. Ruch socyalno-demokratyczny nie 
ma — zdaniem mówcy — nic wspólnego 
z ruchem roboczym; żądania socyalno- 
demokratyczne wychodzą po nad to, co 
stanowi przyczynę każdego ruchu robo­
czego. Pomimo to ustawa socyalistyczna 
rozciąga się i na ruch roboczy a referaty 
radzców przemysłowych dowodzą, że cały 
ruch roboczy nie był sądzony z potrzebną 
objektywnością. Inspektorowie opierają 
się głównie na Izbach handlowych i Spół­
kach zawodowych, a więc na przedsię­
biorcach, stowarzyszenia fachowe robotni­
ków są nieprzychylnie sądzone. Co do 
tak zwanych urządzeń na korzyść robo­
tników, to jest część ich obliczona na to, 
aby robotnika trzymać w większej jeszcze

LWÓW, 14 listopada.
Początek posiedzenia o godzinie 1172.
Tarnowski (jun.) usprawiedliwia nie­

obecność słabością.
Hausner imieniem komisyi budżetowej 

oświadcza , iż komisya ta ukończyła dziś 
swe prace nad budżetem, a przeto wnosi, 
ażeby wszystkie petycye obciążające 
budżet, jakie wejdą do Izby, odesłane zo­

zależności. To odnosi się mianowicie do 
mieszkań urządzonych dla robotników ze 
strony przedsiębiorców.

Sekretarz stanu Bötticher odpowiada 
na pytanie poprzedniego mówcy o gra­
nicę między dozwolonemi a zabronionemi 
dążnościami robotników. Jest to quaestio 
facti, którćj nie można rozstrzygać raz 
na zawsze. Mówca uważa za rzecz po­
żądaną, aby robotnicy ufali inspektorom 
a nie trzymali się socjalistycznych agi­
tatorów.

Pod obrady przychodzi następnie wnio- 
spk dep. Baumbacha, który brzmi, jak 
następuje : „Niech parlament zechce po­
stanowić : aby prosić rządy związkowe, 
by przedłożyły parlamentowi projekt etatu 
dodatkowego do ordynacji procederowej, 
odnoszący się do dalszego wypracowania 
ustawodawstwa ochronnego dla robotni­
ków pod względem pracy kobiet i dzieci“.

Dep. bar. Stumm wnosi, aby dodać 
„pracy niedzielućj“ obok pracy kobiet i 
dzieci.

Dep. Baumbach (woluom) w dłuższóm 
przemówieniu wykazuje, miauowieie w 
kwestyi ochron)' dzieci, potrzebę zdziała­
nia czegoś więcćj, aniżeli dotychczas zro- 
biouo, zwracając uwagę na wzrastającą 
liczbę małoletnich robotników. Mówca 
skreśla przy tćj sposobności dążuości, 
skierowane w ostatnim czasie przeciwko 
wolności stowarzyszania się i stawia rzą­
dowi pytanie, czy nie zamierzono przy­
padkiem, jak tego część pewna prasy 
żąda, ustanowić ograniczenia wolności 
stowarzyszania się robotników z powodu 
zrywania kontraktu, przyczćm wystawia 
potworność takiego postępowania. W 
końcu dotyka wolnomyślny deputowany 
sprawy prawnego uregulowania procede­
rowego sądownictwa polubownego.

Minister Bötticher oświadcza, że rząd 
i teraz jeszcze zajmuje odporne stanowi­
sko w kwestyi ochrony robotnika, że 
ustawa o procederowych sądach rozjem­
czych przygotowuje się, ale, że nie ma 
widoków, aby w tćj jeszcze sesyi była 
wykończona. Pan minister zapewnia, iż 
nie istnieje zamiar ograniczenia wolności 
stowarzyszania się z powodu zrywania 
kontraktu.

Dep. bar. Stumm zauważa, że dr. 
Bauaibacb mówił de omnibus et ąuibusdam 
aliis, a chodzi tu jedynie o pracę ko­
biet i dzieci, że niesłychaną jest rzeczą, 
aby przy pewnym określonym przedmio­
cie mówić o wszystkićm możliwćm. Mówca 
krytykuje następnie stanowisko, jakie 
zajęła Rada Związkowa. Że mówca 
wniósł o przyjęcie pracy niedzielućj do 
rezolucyi, pochodzi to ztąd, że wygląda­
łoby to, zdaniem jego, jakoby kwestyą 
tę uważano za coś podrzędniejszego od 
pracy kobiet i dzieci. Po długich wy­
wodach o ochronie robotnika i żelaznym 
kaftanie, w jakim jest skrępowany prze­
mysł niemiecki, mówca prosi o przyjęcie 
wniosku dep, Baumbacha z jego (mówcy) 
dodatkiem.

Dep. bar. Franckenstein oświadcza 
w imieniu centrum, że stronnictwo to bę­
dzie głosowało przeciwko wnioskowi, 
ponieważ 23 października zrobiło sformu­
łowany wniosek w tym przedmiocie, wy­
wodzi dalćj, że centrum corocznie dowo­
dziło wielkiego zajęcia się ustawoda­
wstwem ochronnem robotnika i wykazy­
wało, jak naglącą jest kwestyą uregulo­
wania tej sprawy. Niestety wiele wnio­
sków nie powiodło się dotychczas, ale 
centrum ma nadzieję, że teraz, kiedy ze 
wszech stron objawia się życzenie ure­
gulowania tćj kwestyi, to w tćj sesyi 
jeszcze osiągnie się szczęśliwe rezultaty.

Dep. Oechelhäuser (nar. lib.) wyraża 
ubolewanie z powodu oświadczenia sekre­
tarza stanu i oświadcza się za wnioskiem 
dep. Baumbacha, to samo czyni konser­
watywny deputowany dr. Frege, który się 
rozwodzi nad stosunkami saskiemi.

Sekretarz stanu Bötticher broni rady 
związkowćj przeciw dep. Oechelbäuserowi, 
poczćm dyskusyą odroczono.

Przyszłe posiedzenie jutro o godz. 1. 
Dalszy ciąg drugich obrad nad etatem.

Koniec o godzinie 5.

NIEMCY.
* Berlin, 14 listopada. Cesarz 

wraz z cesarzową przybyli około 5 po 
południu do Monachium, przyjmowani 
przez ks. Luitpolda, który wszedł do sa­
lonu wagonowego, by powitać dostojną 
parę. Odjazd do Berlina nastąpił o go­
dzinie 5 min. 10.

— Na dzisiejszem posiedzeniu rady 
związkowćj postanowiono oddać wydzia­
łowi obrachunkowemu projekt odnoszący 
się do ustanowienia drugiego dodatku 
etatowego do budżetu za rok 1889/90 
i udzielić Towarzystwu kameruńskiemu 
praw oznaczonych w § 8 ustawy o sto­
sunkach prawnych niemieckich teryto- 
ryów kolonialnych.

— Prezes ministrów wyrtemberskich 
Mittnacht wyjechał dziś ze Stuttgartu, 
aby wziąć udział w obradach rady zwią­
zkowćj.

— W Hanau nastąpiła wczoraj eks- 
plozya we fabryce prochu, skutkiem cze­
go kilku robotników zabitych a wielu 
rannych.

— Komisya obradująca nad ustawą 
o soeyalistach, postanowiła przyjąć obe­
cną ustawę jako podstawę i przyjęła pra­
wie bez dyskusyi §§ 2 do 12 większością 
5 głosów. Do § 9 wniósł dep. Fritzen, 
aby skreślić drugi rozdział traktujący o



jgkszie zebrań. Deput. Träger postawił 
ffDjosek, aby umieścić dopisek, że zebra­
nia z powodu wyborów do sejmu, parla­
mentu i reprezentacji gminnćj posiadają 
niezmienioną prawomocność. — Miuister 
jjerrfurth oświadczył się przeciwko oby­
dwom wnioskom, zostały tóż odrzucone a 
przyjęto § 9 bez zmiany.

— Baron Schorlemer z Alstu przesłał 
do przewodniczącego komitetu lokalnego, 
zajmującego się urządzeniem katolickiego 
wieca saskiego, następujące pismo:

A 1 a t, 8 listopada 1889.
Wielce Szanowny Panie Radzco!

Zechciój Szanowny Pan przyjąć naj­
serdeczniejsze moje podziękowanie za 
łaskawe, wiele po nad moją drobną za­
sługę siągające wyrazy, które Wny Pan 
raczyłeś mi przesłać. Tak, jak niezmien- 
uemi są moje zasady i wiernemi pozosta­
ną dla centrum, tak jestem także oddany 
i niewzruszonym przywiązaniem i miło­
ścią wypróbowanym Eichsfeldyanom, z 
którymi łączy mnie tyle węzłów. Po­
dwójnie mi przeto przykro, że nie mogę 
w dniu 13 b. m. na wiecu wypowiedzieć 
wszystkim tego ustnie i korzystać z ła­
skawego zaproszenia, ponieważ dnia tego 
nie jestem wolny. Lecz bądź Wiel­
możny Pan przekonany i zapewnij wszy­
stkich tam obecnych, iż calóra ser­
cem jestem przy Was, że biorę udział w 
Waszym zapale i zebraniu życzę naj­
lepszego, obficie od Boga ubłogosławio- 
nego przebiegu. Mam nadzieję, że w 
przyszłym roku, jeżeli Bóg udzieli siły 
i zdrowia, znowu będę obecnym ua ze­
braniach wśród tak bardzo umiłowanych 
i wysoko przózemnie ceuiouych Eichs- 
feldyanów. Najczcigodniejszemu bisku­
piemu komisarzowi i duchownemu radzcy 

LZehrtowi, memu przezacnemu przyjacie­
lowi, łączę osobue pozdrowienie. Niech 
żyje nasz dawny sztandar: za prawdę, 
prawo i wolność! Z najwyższóm powa- 
waniem dla Wgo Pana zostaję

uniżony
Baron dr. Schorlemer z Alsłu.

AMERYKA.
* Wielki wiec katolicki na pamiąt­

kę stuletniej rocznicy urządzenia hierarchii 
kościelnej w Stanach Zjednoczonych już 
się rozpoczął. Uroczystości rozpoczęły się 
w poniedziałek w Baltimore. Wspaniały 
pochód rozwijał się po ulicach miasta. 
W katedrze odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo, na którem Arcybiskup Ryan wy­
głosił kazanie. W nabożeństwie tern 
wzięło udział przeszło 600 prałatów 
księży, między nimi kardynałowie Gibbons 
z Baltimory i Tacherau z Kanady, jakoteż 
Arcybiskup z Lepanto, specyalny delegat 
papieża. Wieczorem odbył się korowód 
z 30,000 pochodniami. W środę udali się 
prałaci do Waszyngtonu, gdzie kardynał 
Gibbons poświęcił nowy uuiwersyset ka­
tolicki.

Wrażenia

dziedziny sztuk pięknych.
Kreśliła X... 

- -W5M- -
III.

Y...

Gdzież to zniknąłeś, panie Kaźmierzu! 
od kilku dni przepadleś bez wieści 
bez wieści mówię — bo u nas trudno 
zapodziać się tak, aby żadne oczko nie 
widziało, żadne uszko nie słyszało! A 
miłość chrześciańska co na to? — Tro­
szczyć się o’dobro bliźniego, ba! zapomnieć 
nawet o sobie samym, a myśleć głównie, 
głównie tylko o braciszku, wiedzieć o ka 
żdśj porze, co czyni, co mówi, jak mówi, 
odgadywać myśli jego — nawet to nazywa 
się nauk Pisma św. ściśle przestrzegać 
i kochać bliźniego więcej, niż siebie sa­
mego; nie zaprzeczysz przecie tego, panie 
Kaźmierzu? W pierwszych przecież cza 
sach chrześciaństwa takich przykładów 
zbyt mało!

To też zniknięcie twe, panie Kaź­
mierzu, nie uszło niepostrzeżenie, sio 
strzyczki cieszyły się, że podobno podpa­
lasz pochodnią’hymenu! braciszkowie ubo­
lewali, że wybrałeś się na południe rato­
wać zdrowie, a poniekąd i kieszeń. Tak, 
tak, panie Kaźmierzu, sen nawet ten 
niepokój odbierał niejednemu, tak szcze­
rze cię żałowali; drudzy wiedzieli z pe­
wnego bardzo źródła, że jakaś złotowłosa 
Loreley zaczarowała czy zaklęła cię na 
jakiej gtromćj skale nad Renem, zkąd już 
pewnie cały nie wrócisz. — Jakże nie 
cznjesz wyrzutów sumienia za tak niego­
dne postępowanie? godziżsię w taki nie­
pokój wprawiać tyle życzliwych ci osób 
— strzeż się podobnych zbrodni, i na 
przyszłość szczerze wyspowiadaj się ze 
swoich projektów; a teraz kiedy mimo 
Bieomyluo-złowrogiój pewności powróci­
łeś bez szwanku, chodźmy na wystawę 
dokończyć przeglądu obrazów, dużo je 
szcze mamy do widzenia, a słyszę, że 
mnóstwo nowych arcydzieł już jest w dro­
dze do naszej stolicy.

Przyjrzyj się oto tój „Cygance“ Mań­
kowskiego, pięknie to niezawodnie wykoń­
czone. Koloryt ciepły i harmonii! pełen, 
zdradza nie mało talentu u mistrza, szko­
da jednak, że Cyganka brzydka i nie­
zręczna, a przecież tyle przeważnie pię­
knych typów u tego koczującego narodu! 
Szkoła realistyczna, szukająca zawsze 
Prawdy, zawsze natury! — Prawdy, tyl­
ko prawdy! Natury przedewszystkiera

wołają dziś na wszystkie tony! Dobrze, 
owszóm, ale na cóż szukać prawdy brzyd­
kiej, kiedy jest także prawda piękna!
W naturze rozmaitość największa, każdy 
medal ma dwie strony, przyznać musisz, 
panie Kaźmierzu. — Nierozumiem więc, 
dla czego, jeżeli jedna strona brzydka, a 
druga piękna, dla czego nie wybrać osta­
tniej. — Prawda na tern nie cierpi, bo 
jedno i drugie w naturze. — Przyznam 
ci się, panie Kaźmierzu, ale tak tylko na 
uszko — bo nie śmiałabym w obec całe­
go areopagu słabego mego uic niezuaczą- 
cego głosu podnosić, że dla mnie sztuka 
posłanniczką jest niebios a jako taka win­
na ducha podnosić, oderwać go Ba chwilę 
od codziennej pracy i pociągu ąć gdzieś 
w regiony wyższe duchowe. — W obec 
obrazu, czy muzyki tonów, czy dzieła pię­
knego, czy cudów dłuta, pragnę nieraz 
zawołać z poetą:

Rzeczywistość się pomału,
W świat zamienia ideała.
Daj mi teraz marzyc', daj!

Odrobiuka poezyi nawet w życiu co- 
dziennóm nie zawadzi nic zgoła, i jest 
ową solą każdój przyprawie niezbędną — 
nie za wiele, ale wraz tyle tylko, aby 
strawa nie wydała się jałową — tyle wła­
śnie, aby nie zupełnie gołem okiem, ale 
przez szkiełko lecinchuo zabarwione pa­
trzeć na ludzi — nie aby widzieć ich in­
nych, ale doskonalszych, patrzeć w świat, 
w którym bezsprzecznie błota dużo, cierni 
i głogów i chwastów — twarde drogi i bite 
nudue gościńce nużące jeduostajnością 
i kał i posucha i potwory i cudaki! Ale 
jest i cały tłum nadpowietrzuych śpiewa 
ków, cała orkiestra tonów harmonijnych 
i dźwięcznych, i kwiaty przy drodze, i 
róże szkarłatne i czyste lilie i niezabudki 
kwiecie, i skromnych owych polny, li kwia- 
teczków mnóstwo, co piersią rozkwitają 
do słońca i kąpią się w złotych jego pro 
mieniach, j uśmiechają się do siebie i 
wabią i nęcą; choć więc tułactwa twarde 
drogi poranią nogi twe w podróży, i nie 
jeden kolec ostry wbije się w serce i za 
krwawi cię boleśnie — uszczknij bławatek 
z marzenia ogrodu, wsłuchaj się w ton prze 
dziwnój harmonii, nałóż szkiełko cudowne 
na oczy a uznasz, że nie sam jeden 
wiesz, co cierpienie, że ono właśuie 
ogniem probierczym, z którego płomienia 
najczystsze złoto wychodzi — pieśń dzięk­
czynną zanucisz Bogu za tyle pociech, 
tyle piękna, tyle cudów w naturze. — A 
zresztą wiesz co, panie Kaźmierzu, cóż 
my kobiety bez ideałów poczniemy, choćby 
tylko (lecz daruj mojój szczerości) wobec 
was samych, jeżeli, jak często się zdarza 
fantazya nasza nie uzupełni, nie przerobi 
nie doda wam tu promyczka, tam świa 
tełka ułudnego może, ale bez którego 
złudzenie często byłoby nie podobnóm. Bo, 
panie Kaźmierzu, w tym prądzie realisty, 
czno płaskim iluż to między wami gotowych 
zdradzić koligacye swe familijae ze smo 
czkiem Pruszkowskiego ; cóż wtedy ? ura 
tować ich tylko mogą nasze zabarwione 
różowe ckulary — ileż to kobiet za 
wdzięczą im spokój, zadowolnienie i szczę 
ście nawet. — Ale cyt — powiedziałam 
bodaj nie za wiele i będzie ztąd bieda 
podobno nie na czasie dziś podobne za 
patrywania.

Cóż chcesz p. Kaźmierzu, żal mi 
ideałów tych, a jeżeli chcesz, omamień czy 
złudzeń, które w dozie umiarkowanej po­
dane są promykami życia naszego po­
mimo wszystkiego! Lecz dość o tóm, 
nic nie odpowiadasz panie Kaźmierzu; uie 
zapominasz, że kto milczy ten przyzwala. 
Mogłabym milczenie twoje wziąść za 
odpowiedź, lecz czas leci a mamy tu je­
szcze tyle do widzenia.

Tu sielanka Lipińskiego, ładna bar­
dzo „Mącenie wody“. Czy tylko wody? 
Mnie zdaje się, że i w duszyczkach dzie­
wczęcych piorących bieliznę przy stawie. 
Ręczę, że Kupido ukryty gdzieś w zaro­
ślach luk napiął i celuje wprost do ser­
duszka — chłopiec mąci wodę na psotę, 
a patrzy w oczki; srogi gniew dzieweczki 
tylko na powierzchni, w głębi cisza zło­
wroga zapowiadająca burzę. A to „ Wnę­
trze kościoła Bożego Ciała w Krakowie“ 
Mroczkowskiego — świetnie zarysowane, 
architektura wykończona a perspektywa 
wyborna ! A ten obraz Stanisława Berg- 

Bretonka“ — spójrz p. Kaźmie-

dle podań uczonych, brakło jój niekiedy 
trzewiczków nawet. Ulrich Ettinger sko­
rzystał z wyjazdu cesarza Fryderyka do 
Rzymu, nie pomnę już w jakim celu, 
zabrał sierotę i przedstawił ją przed 
zgromadzonemu stanami we Wiedniu,oskar­
żając cesarza. Wskutek tego opieka ce- 
rzowi Fryderykowi nad Elżbietą została 
odebraną. Tę chwilę właśnie oddaje 
mistrz z całą siłą swego talentu; draperye, 
patrz panie Kaźmierzu, jak pięknie na­
malowane i narysowane, cały układ i 
ugrupowanie zręczne bardzo. Z*l ściska 
ci serce na myśl o naszój królowej. — 
Rzuć jeszcze okiem panie Kaźmierzu na 
„Wuętrze chaty“ Radziejowskiego, to 
gwasza ślicznie wykonana i choć to cale 
bez koloru, miłe na oko robi wrażenie, 
bo dobrze zarysowane. A teraz chodźmy — 
już późno — wybrać przecież się mu- 
simy na benefls Janowskiego. Wszak 
wiesz pauie Kaźmierzu, że wedle naszego 
kodeksu Da benefisie naszych poczciwych 
artystów być trzeba. — Podzielę się wra­
żeniem przy pierwszóm spotkaniu i pomó­
wimy dla odmiany o scenie!

Proces wadowicki.

BLronlKa
■iejicswa. pnurincjonalna i kemm.

Poznań, piątek 15 listopada.
• Doniesienia urzędowe. Król nadał nau­

czycielowi głównemu Merdasowi w Miej­
skiej Górce orla właścicieli król, orderu domo­
wego Hohenzollernów.

Wadowice, 14 listopada.
Przed godziną 9 zaczęto sprowadzać oska­

rżonych z kryminału do sali „Sokoła“, gdzie 
się odbywa ostateczna rozprawa. Z pozosta­
jących na wolnój stopie oskarżonych ociekło 
czterech do Ameryki, a mianowicie: Kintracbt, 
Landau Bernard, Hornung i Laufer. Oka- 
rźonych eskortuje piechota.

O godzinie 9 zebrał się trybunał. Prze­
wodniczącym jest radzca sądu obwodowego 
w Wadowicach Jan Lipka, assydentami radzca 
Edward Seuchter z Wadowic i adjnnkt Zbo­
rowski z Krakowa, a zastępcą adjnnkt 
Chrząszczyński z Krakowa.

Jako oskarżyciel występuje zastępca pro- 
knratora dr. Henryk Ogniewski.

Protokolanci: Jabłoński i Radwański.
Jako obrońcy występują: dr. Łazarski 

broni Klansnera i Neumanua, dr. Kom Her- 
za, prof. Rosenblatt Lilwenberga i kondukto­
rów, dr. Iwański Artura Landana, dr. Gold- 
hamraer Landerera, dr. Daniel Iwanickiego, 
dr. Cieszyński Zwillinga i Bremeńczyków.

O godzinie kwadrans na 10 przystąpiono 
do wylosowania ławy przysięgłych. Skład jój 
jest następujący: Bartelemus z Kóz, Oskra- 
wek z Górnój Wsi, Bichterle z Oboczni, 
Kamski z Trzrbienicy, 8chotek z Biały, Bo- 
dnrkiewicz z Zarzycia, Kotiers z Lipnicy, 
Wisiorek Michał z Frydrychowie, Frisch Emil 
z Lipnika, Borszczyk z Węgierskiej Górki, 
Międzybrodzki z Miknszowic, Schnber z Biały. 
— Jako zastępcy: Reiner z Biały i Scholz 
z Laskowy.

Następnie przystąpiono do przesłuchania 
oskarżonych ad generalia. Pierwszym prze­
słuchanym był Klansner, który na zapytanie 
prokuratora odpowiada, iż nigdzie do szkół 
nie uczęszczał. Następnie przesłuchano Herza, 
Lowenberga i innych oskarżonych.

O godzinie 12 zarządził przewodniczący 
przerwę, a o godzinie 1 rozpoczęło się odczy­
tanie aktu oskarżenia, (znanego z dawniejszych 
naszych referatów),

manna „
rzu jak ta staruszka mile się uśmiecha, 
życie jój pogodne być musiało, praca i 
ciche spełnianie codziennych obowiązków 
je wypełniło, więc w późnój jesieni wy­
poczywa po żuiwie z całym spokojem su­
mienia; szkoda że poza jak do fotografii 
nie dość malownicza i trochę się sztywno 
przedstawia; obok kosza z prowiantami 
wytłómaczyć sobie trudno. Drugi obraz 
patrz tego samego pędzla „Zbiór ziemnia 
ków“. Szkic pobieżny nie nęci oka, bo 
i temat zbyt powszedni, a w tym roku 
specyalnie nie miły gospodarzom, — przy 
pominą im, że ziemniaki się psują, 
mimowolnie nasuwa myśl o pustce w kie' 
szeni, która — jak to zwykle u nas bywa 
napęcznieć tak miała na wiosnę, 
najcudniejsze rojenia mogła zaspokoić 
mając być zarazem rogiem obfitości i nie 
wyczerpaną — w tóm pomyłka właśnie 
bo niestety więcej podobną ona do beczki 
Danaid. — Nie widzieliśmy jeszcze 
panie Kaźmierzu obrazu Eliasza „Matka 
Jagiellonów“. Jak wiesz, to królowa 
Elżbieta, żona Kaźmierza Jagiellończyka 
córka króla czeskiego Albrechta. Po 
śmierci ojca swego, mlodziuchna Elżbieta 
oddaną została pod opiekę Fryderyka 
cesarza niemieckiego. Tenże mało dbał 
o królewską sierotką — tak dalece, że we

XXV Sejm ptoracjoiialjj.
Poznań, 14 listopada.

Na ósmem posiedzeniu plenarnóm, dnia 13 
listopada zapadły następujące uchwały :

1) Towarzystwu sztuk pięknych w Po­
znaniu oraz Stowarzyszeniu artystycznemu w 
Bydgoszczy przyznano jednorazową zapomogę 
po 500 matek.

2) Na utrzymanie rolniczo - chemicznych 
stacyi doświadczalnych udzielono 1500 mrk. 
rocznój zapomogi.

3) Odrzucono podanie o snbweneyą stowa­
rzyszenia ogrodu zoologicznego w Poznaniu, 
tak samo podanie historycznego stowarzyszenia 
w Bydgoszczy.

4) Pi zyznano :
Stowarzyszeniu „Vaterländischer Frauen 

Verein“ w Poznanin jednorazowo 4500 m.
Zakładowi św. Józefa w Poznaniu rocznie 

600 m.
Szpitalikowi św. Józefa w Poznaniu ro­

cznie 4000 m. i jednorazowo 2000 m.
Dr. Wicherkiewiczowi w Poznaniu 

utrzymanie jego kliniki ocznej rocznie 10,000 
marek.

Stowarzyszeniu Sióstr św. Elżbiety 
cznie 1500 m. i jednorazowo 1000 m.

5) Odrzucono podanie zakładn ewangieli 
ckieh dyakonisek w Bydgoszczy i prowincyo- 
nalnego stowarzyszenia pszczelarzy W. K 
Poznańskiego o zapomogę

6) Podania wdowy Pischel w Poznaniu
V X ____ „.A,™ >7 WiplpTliu

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w so­
botę po raz pierwszy widowisko w 5 obrazach 
przez Wincentego Rapackiego „Bogusławski i 
jego scena-.

Dochód antor przeznaczył na fundusz kon­
kursu dramatycznego, który tu ma być utwo­
rzony.

W niedzielę obraz sielski ze śpiewami Ko- 
zierowskiego, z muzyką Nowackiego „Chłopska 
miłość“.

We wtorek komedya Aleks, hr. Fredry 
„Wielkie Bractwo“.

Ceny zniżone.
W czwartek na benefls p. Siedleckiego ko­

medya Sardon „Andrea“.
* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 

w teatrze polskim otwartą jest co wtorek
zwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 

po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po połnduia, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych. 
Zwyczajne posiedzenie Towarzystwa 

Staszyc“ odbędzie się dziś w piątek dnia 15 
b. m. o godzinie 8 wieczorem w lokalu Towa­
rzystwa przy Podgórnój ulicy nr. 4, I piętro.
Na porządku dziennym: Odczyt członka pana 
Józefa Chociszewskiego „O lidze polskiój“ 
(część pierwsza).

* Zwracamy uwagę członków Koła To­
warzyskiego na ogłoszenie w dzisiejszym „Kn- 
ryerze“ zamieszczone, wedle którego walne ze 
branie członków Koła odbędzie się w Bazarze 
w przyszłą niedzielę 17 b. m. o godzinie Otój 
wieczorem.

Na wozorajszóm posiedzeniu Rady miej 
skićj toczyły się w dalszym ciągu obrady nad 
bndową gmachn miejskiego. Uchwalono, te 
sala posiedzeń Rady miejskićj ma być umie­
szczona po stronie północnój gmachn, a co 
do objętości ma być w niój miejsce dla 
60 radnych i 18 członków magistratu 
Nadto ma być gmach połączony z ratuszem 
gankiem. Przyjęto dalój uchwałę komisyi o 
urządzeniu w nowym gmachn centralnćj ogrze­
walni ; zewnątrz ma gmach przedstawiać bu­
dowę monumentalną. Projekt ma wygotować 
miejski radzca budowniczy.

* Z kasy pogrzebowej nauczycieli W. Ks 
Poznańskiego. Widocznie jakieś fatum zawisło 
nad tą kasą, bo statuta jój z takim mozołem 

po tylu zebraniach z znacznym kosztem dla 
kasy i członków przybywijących do Poznania 
uchwalone w październiku roku bież., zno 
wn nie zyskały potwierdzenia , ponieważ 
Zarząd nie może stawić król, dowodn na to 
że to ostatnie walne zebranie zostało także 
w jednem z tutejszych pism polskich ogło 
szone. Trzeba więc będzie zwołać nowe ze 
branie.

W gmachu rejencyjnym odbył się od 1 
do 14 b. m. egzamin kandydatów na nauczy 
cieli szkół średnich. Kandydatów zgłosiło s'
6, stawiło się atoli tylko 4, z których jeden 
egzaminu nie złożył. Kwalifikacyą otrzymali 
nauczyciele tutejsi Garski ze szkoły IV, Hoe- 
Ven ze szkoły śridoiój i Witton ze szkoły V.

Do egzaminu rektorskiego nie zgłosił się 
żaden kandydat.

* Realność przy ulicy Berlińskiej nr. 2 
nabył fizyk powiatowy, radzca zdrowia dr. 
Hirschberg od spadkobierców po Falbem za 
cenę 160 000 marek.

Jerzyce. Towarzystwo Przemysłowców 
w Jerzycach urządza w przyszłą sobotę dnia 
16 b. m. w sali członka swego p. Karola 
Gollana (dawniój Fischer) zabawę, urozmaiconą 
przedstawieniem amatorskiem, deklamacyami i 
śpiewem chórowym. Odegraną będzie kome­
dya w 2 aktach przez W. J. Wdowiszewskiego 
p. t.: „Takich więcój“. Wstępne na przed­
stawienie i zabawę wynosi dla panów 1 markę. 
Szanowną Publiczność przychylną naszemu To­
warzystwu, na powyższą zabawę uprzejmie 
zapraszamy. Zarząd.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które 
otrzymać mogą b. wojskowi, będący w posia­
daniu świadectwa (Civil- Versorgnngsschein), 
uprawniającego ich do objęcia posady cywilnój. 
Wykaz ten przejrzeć można codziennie od 
godziny 9 do 1 w centralnem biurze meldnn 
kowem przy Placu Działowym.

* Z Pogorzelicy donosi główny urząd celny 
iż Warta opadła tam od wczoraj do dziś o 
21 ctm. t. j. z 2,31 m. na 2,10 m.

Pleszew. Landrat tutejszy dr. Elbertz

i b. robotnika szosowego Fliegera z Wielenia 
przekazane zostały do uwzględnienia resp. dy- 
rekcyi prowincjonalnego stowarzyszenia od 
ognia i prowincyonalno-stanowój komisji dla 
budowy bitych gościńców i dróg.

Towarzystwa i Spółki.

Założenie Kółka rolniczego w Czerniejewie
odbędzie się w niedzielę dnia 24 b. m. po na­
bożeństwie. Spodziewamy się, że gospodarze 
licznie przybędą, a posiediiciele i dzierżawcy 
większych majątków dadzą swą obecnością wy­
raz moralnego poparcia nowo zakładającemu się 
Kólkn.

na zabawę z tańcami odbyć się mającą w so­
botę dnia 16 b. m. przy Rud^rsdorferstr. 46 

sali Ostend. Wejście dla panów 50 fen., 
dla dam 25 f-n. Począt-k o godzinie 8mćj 
wieczorem. Zarząd.

’ Berlin. Nowo założone Towarzystwo 
Polsko-Dramatyczne w Berlinie, będzie miało 
zaszczyt dać w niedzielę dnia 17 b. m. przy 
Alte Jacobstr. 37 (Lonisenst&dtisch** Concert- 
hans) pierwsze przedstawienie amatorskie „Emi­
gracja chłopska“, obraz dramatyczny Indowy 
w 5 aktach przez Wl. L. A oczy ca. Po przed­
stawienia zabawa z tańcami. O liczny udział 
uprasza Zarząd.

A. Marcinkowski, 
przewodniczący.

• Kalendarz. Jutro w sobotę dara 16«o 
listopada św. Stanisława Kostki.

Wschód słońca o godzinie 7 winnt 20. 
Zachód o godzinie 4 minut 3

Wiadomości literache i artystyczne.
» Poradnika Gospodarskiego, pisma tygo­

dniowego, organu Kółek rolniczych w Wielkióm 
Księstwie Pozncńskiem wyszedł nr. 20 i za­
wiera: Wiadomości od Patrona. — Kartofle, 
jako pasza dla bydła. — Pytania i odpowiedzi.

Rozmaitości. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

Przybyli do Poznania.
Pozn ań, 14 listopada.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Taczanowski z Szypłowa, hr. Dąmbski z 
żoną z Żakowa, Walter z Dziećmiarek, 
pani Halin z córką z Wągrówca, Haneisen 
z Magdeburga, Michałowski z Nowej wsi, 
Nowicki z Kalisza, Hochberger z Lands- 
bergn, Knntze z Głogowy, Hajdnk z Ko­
łobrzegu, Hkibniewski z Rosy i.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Snlerzyski z Białożewina, Parnszewski z 
Obndna, Mlicki z Leszcza, hr. Sokolnicki 
z Kajewa, hr. Sokolnicki z Ciesiel, Mo- 
szczeński ze Slembowa, Sokolnicki z Pi- 
głowic, Jackowski z Kuźnicy, Harmel z 
Wilkowa, Levy z Kamienicy, Theilkmann 
z Małych Sokolnik, Theilkmann z Berlina, 
Faerber z Crefeldn, Flatau z Konina, 
Weidmann z Wrocławia.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Naak,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; 
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

aie-

TstegT1»»« gicłdowtir 
Kuryera Poznański © go.

Ber» i, 15 listopada 1889. (Kursa końoowe.i 
Knrs z dnia | 14 15

Pszenica spok.

hagen mianowany został radzcą rejencyjnym i 
przeniesiony do Monastern. Komisoryczną ad 
ministracyą landratnry obejmie asesor rejen- 
cyjny Blomeyer z Królewca.

* Września. Szkól w powiecie wrzesiń 
skim, stojących pod inspekcyą powiatowego in 
spektora dr. Niemca jest 43 i to 36 katolic 
kich, 4 prywatnych, 2 miejskie i 1 wiejska 
szkoła uzupełniająca. — Nanczycieli jest 50 
nauczycielek 4, dzieci 5266, o 235 więcój jak 
w roku zeszłym.

* Śrem. W Radzewie na olędrach otwarta 
została z dniem 15 b. m. stacya telegraficzna 
połączona z tamtejszą stacyą pocztową.

* Ślub. W dniu 12 b. m. we Wrocławiu 
pobłogosławiony został związek małżeński po 
między p. dr. Ignacym 8zyszyłowiczem, kom 
serwatorem muzeum cesarskiego w Wiedniu 
panną Anną Mizerską z Poznania.

* Berlin. Towarzystwo Obywateli Pola, 
ków w Berlinie zaprasza wszystkich rodaków

na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj .
na maj-czerwiec.....................

iyts stale.
na listopad grudzień . . . •
na kwiecień-maj.....................
na maj czerwiec.....................

019) rzep, słabiój.
na listopad ...............................
na kwiecień-maj.....................

Okowita spok.
eksportowa...............................
na listopad...............................
na listopad grudzień .... 
na kwiecień-maj . ... •
na czerwiec-lipiec.....................
spożywcza...............................
na listopad .(.>•••

Owies
na listopad...............................

Wyp -żyta wsp................................
Wyp.-okuwity kw. eksportowa .

, spożywcza.
Knrs z dnia

JoubbI. 4a/p..............................
Consol. 31/a°/o...........................
. znańskie 4U/O listy zastawne . 
Poznańskie 8’/»c/o listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
_istryackie banknoty . • •
Anstryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . •
Polskie 6°/o IW zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska t°l0 rent* złote . .
Węgierska 5% renta papier. 
Anstryackie kredytowe akcye .
Anstryackie francuskie koleje .
Lombardy ................................
Usposobienie, stałe.

Szczecin, 15 listopada 1889.
Knrs z dnia

Pszenica spok.
na listopad-grudzień ....
na kwiecień-maj.....................
na maj-czerwiec...........................

Żyto spok.
na listopad-grudzień ....
na kwiecień-maj.....................
na maj-czerwiec......................

Olej rzep. potw.
na listopad ................................
na kwiecień-maj...........................

Okowita stale
w miejscu spożywcza. . . . 

„ eksportowa. . . .
„ na listopad eksportowa 
„ na listop. grudz. eksp. 
„ na kwiecioń-mąj. eksp. 

Petroleum
w miejscu. ...

188 25 
194 75

170 75 
lii 60

186 50 
195 25

170 50
171 25

74 50 
00 60

32 40 
31 80
31 40
32 5t

62 - 
50 60

162 25 
300 
,009

40,000
14

106 20 
102 30 
100 76 
99 75 

108 60 
170 70 
73 — 

214 75 
98 25 
62 80 
57 50 
86 10 
82 76 

105 90 
102 60 

65 75

74 - 
66 -

32 - 
31 80 
31 50 
82 50
51 70

161 50 
11,00 

50,099 
30,€00 

16
106 10 
102 30 
100 75 
99 90 

104 10 
171 10 
72 80 

215 60

62 90 
67 60 
86 10 
82 76 

160 60 
102 60 
58 25

(Kursa końc.)
14 15

184 — 184 -
190 189 50
190 60 190 -

166 - 165 50
168 50 168 -
168 60 168 --

73 50 73 50
66 - 66 50

50 80 51 -
31 50 31 70
30 00 30 60
30 60 30 60
31 90 31 90

12 35 —

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Naukowej, Władysław Jerzykiewicz, 
ulica Lipowa.

Biuro Towarzystwa Czytelni Pu­
dowych, dr. St. Jerzykowski, Plac św. 
Piotra nr. 4.

Biuro Towarzystwa Obrony Pra­
wnej, św. Marcin. 73. Skarbnikiem L. 
Graeve w Słowikowie.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk
Młyńska ulica 26.



Stan powietrza.
Dnia 14 listopada 1889 t, o 8 godzinie rano.

S t a c y e.
I g

3
F

Wiatr. Stan
powietrza.

a

o
Mulaghmore . . 
Aberdeen . . . 
Chrystiansnnd. 
Kopenhaga . . 
Sztokholm . , . 
Haparanda .. . 
Petersburg. . . 
Moskwa . .

767
767
766
773
770
759
765
764

Płd.Płd.W.2 lachm.
Pid.Z. 1 zachm.
Płd.Z. 4 pochmurna
Z. 1 mgła

spokojnie. )bez chmur 
Pid.Z. 2 pochmurno
APłn.Z. 1 bez chmur
Z Płd.Z 1 zachm.

8
3
8
6

-1
2
1

—1
4 zachm.

Cberbourg . 
Helder . . , 
Sylt . . . 
Hamburg 
Swineminde
Neuftihrwasser. 
Kłajpeda. . .
Paryż . . . 
Monaster . . . 
Karlsruhe , . . 
Wiesbaden. . • 
Monachium . . 
Kamienica . . *
Berlin............
Wiedeń . . . 
Wrocław , .

767 'Płd.W.
768 ¡Płd.PId.Z. 
772 Płd.

Płd. 
PłdW. 
Z.Płd.Z. 

772 i Płd.

*) 771 
*)' 773 

75

771 'Pin.Pin.Z. llmgła

parno 
mgła 
'pogodne 
parno 
pochmurno 
mgła

bank pod firaą Carl Nenburger. Berlii, Frań- 
zOsiscke 8tr. Nr. 13, za premią 4 fen. za 
100 marek.

(K) Poznań, 15 listopada. (—Sprawozda­
nie giełdow e.—)

Stan powietrza: zachm.
Żyto bez handlu.
Okowita: stale.

Cena wypowiedz. —.—. Wypowiedziano 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat 60-ta 50 40 pł. 
5t-ta 30.70 m., 60-ta —,— m., 70-ta —,— m., 
listopad 60-ta 50 00 m., 70-ta 30,40 m., grudzień 
50 U m., 70-ta —ni.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedzi, no —litrów. Cena vy
powiedziana------ mik w mietscu bez beczki 6»> ta
50.30 70-ta 30.70 n., listopad 70-ta —,— m., gru­
dzień 70-ta —,— m.

Poznań, 15 listopada. Ceny mąki. Pszenna 
27 50. rżana 23 60 za 100 kilogr.

Słoma /prosta za 100 kl 
(targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina/kulka za 1 kl. 

lod brzucha •
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja za kopę

Inne artykuły.
najw. najuiż.l wprzfic

-t 1 -»
8 7 25 7 63

— — — —
7 — 6 25 6 63

— — — —
— — — —
— _ _ _

3 — 2 — 2 50
1 40 1 20 1 30
1 20 1 — 1 10
1 40 1 30 1 35
l 20 1 10 1 15
1 20 1 10 1 15
1 80 1 60 1 70
2 20 1 80 2 —
3 40 3 30 3 35

772
773 
776
775
776 
776
775
776 
776

Płd W. 1
W.Płn.W. 1 
Płd. 1
spokojnie. 

W. 2
spokojnie. 

W.Płd.W. 1 
spokojnie. 

Z. 1

zachm.
pogodne
mgła
mgła
'mgła
¡bez chmur 
¡pogodne 
Ipogodne 
zachm.

*) Kosa, 3) Śron. 8) Śron. «) Sron.

Pogląil na ste>. Powietrza.
Rozdział nacisku powietrza mało co się w ogóle 

zmienił. W Europie centralnej panuje bez przerwy 
spokojne, po części pogodne, po części mgliste po­
wietrze bez znaczniejszych opadów. W Niemczech 
zach. panuje prawie wszędzie powietrze mroźne; we­
wnątrz kraju spadła w wielu miejscach tempera­
tura aż do 4 stopni poniżej zera. W Niemczech 
wschodnich przeważa jeszcze p wietrze łagodne.

Ceny targ, w Poznaniu
d. 15 listopada 1889.

Pszenica .
Żyto . . .
Jęczmień 
Owies . .
Groch wrzący 

. na paszę 
Kartofle . .
Iizep . . .
Rzepik . .
Łubin żółty,

, niebieski 
Wyka . .

1 U W A K

piękny średni ) pośledm
100 kilg 6o 17 

10 16 
60 14 
20 16

110 Ki 80 
90)l6j70 
50 131- 
20 14 5 '

60

Wrocław, 14 listopada 1889.
Zyto (za 1000 funt.) stale wypowiedziano

-— centn. Cena wypowiedziana----- o rk na
listopad 176,60 żąd., listopad grud zień 172,00 żąd., 
kwiecień-maj 175.00 żąd.. na maj czerwiec — żąd.

Owies. Wypowiedziano----- cent, na mie
siąc listopad 168,00 żądano, na listopad-grudzień 
168,00 żąd., na kwiecień-maj 161,00 żąd.

016j rzepiowy cicho wypowieu*.----- cena
w uiuizoa na listopad 71,0 żąd., listopad-grudzień 
69,50 żąd., grndzień-styczeń —,— żąd.,

Okowita za (100 litr, a lOoo/a) ezcł. 50 i70m. 
podatku konsnm , bez in., wypowiedziano —,— litr, 
upłyń, wypowiedz. , na liBtopad (50-ta) 60 10 
żąd.. (70-ta) 80 60 żąd., listopad grudzień (70-ta) 
80,40 żąd., kwiecień-maj (70-ta) 31,60 żąd.

Ceny targowe z dnia 14 listopada 1889

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Szwedzkiego państwowego banku hipote­

cznego 4y8-procentowe listy zastawne z roku 
1879. Najbliższe ciągnienie o ¡będzie się 1 gru­
dnia. Przeciw, o stratom kursu, wynoszącym 
przy losowaniu około 4 procent, zabezmecz*

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targówój w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 16 listopada 1889.

Przedmirt.
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Post anowien ia 

miejskiéj 

dcputacyi targów.

Pszenica biała
żółta
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r O W A K

piękny I średni | pośledni

70 30 00 28 50
1 90 29 50 27 1 80

żyto 176,00 mrk.. pszenica mrk. owies 168 00 
mrk.. rzep m., olój rzepiowy 72 60

Cen* wypowiedz, okowity (eicl. 60 mk. podat 
konsnmc.) dnia 14 listopada: (60-ta) 60,10 mrk 
(70-ta) 80 60 mrk.

Bydgzstcs, 14 listopada.
Pszenica: piękna 175—178 mrk., średni 

towar —,— m., poślednia według jakości 165 do 
do 172 mrk.

Zyto nowe według jakości 156 -163 mrk.. 
stare —mrk.

Jęczmień nom., według dobroci 116-145 
do browarów 145—160 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości 140 
do 155 man k, pośledni —.—.

Groch wrzący 152—160 marek, na paw 
140—150 marek.

Okowita 60-ta 50,00 m., 70-ta SO 25 m.

Berlin, 14 listopada — (Sprawozdanie urzę­
dowe.) — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. 179—193 mrk. według jakości; na miesiąc 
bieżący płac. —,— , żąd. —, na listopad-grudzień 
płacono 186,76—186—186 50, na grudzień-styczeń 
płacono —, na kwiecień-maj płacono 106,25 do 
194 75—196, na maj-czerwiec płac. 196 195,60. 
Wypowiedziano 60 ton. Cena wyp. 186,00.

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 165 174 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono —, 
na listopad-grudzień płacono 171 26-170,50, aa 
kwiecień-maj pł. 171 75-172,00-171,50, mtj-czcr- 
wiec płac. 171.75—172—171,50. na czerwiec lipiec 
płac. 170.50—170,2Ę. Wypowiedz. 350 ton. Cena 
wypowiedziana 170.75 m.

Knknrndza w miejscu pł. 128 135 we­
dług jakości, miesiąc bieżący płacono —, pa- 
ździernik-listopail płacono —, na lisiopad-grudzień 
płacono 127.50, na kwiecień-maj płacono 12400, 
Wypowiedziano - ton. Cena —.

Owies za 1000 kil. w miejscu 160—174 m. 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono 162,25, 
na listopad-grudzień płacono ¡62,fO —161,76, na 
kwiecień-maj pł. 162,25—161,60—161,26, maj czer­
wiec płac. 160,50 -161—160,75. Wypow. — ton. 
Cena —,— mrk.

Olój rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej­
scu bez beciki 74,3 mrk., z beczką —mrk.. na 
listopad płacono —, na listopad-grudzień plac. 
—, na grudzień-styczeń płacono —, na kwie­
cień-maj płacono —,—, na maj-czerwiec płacono
—,—• Wypowiedziano------cent. Cena wypowie
dziana — m.

Okowita obciąż. 50 mrk. podatk. konsumt. 
w miejscu pł. 51,7-62,0, listopad pł. —. Wy­
powiedziano 40,000 litr. Cena 51,20. Nieopodatb. 
obciąż. 70 m. podatku konsnmc. w miejscu płac. 
32,0—82 4, na listopad płacono 81,7-31,8-31,6. 
listopad-grudz. płc. 31,3 — 31,6—81,4, kwiecień-maj 
płac. 32,4—32,3—32,5, maj-czerwiec płac. 32,7 do 
3.2,8, na czerwiec-lipiec płacono —. na lipiec- 
sierpień płacono —,—, na sit rpień-wrzesień płacono

—, żąd.------. Wypowiedziano —litr. Cena
—mrk.

Szezeelz, 13 listopada.
Pszenica stałej. za 1000 kilogr. w miejscu 

179—183 płacono, na listopad —płacono, na 
listopad-grudz. 183,5—184,5—184 pł., gradzień-sty. 
cze'i — pł.. na kwiecień-maj 189.5—190 płac., maj 
czerwiec 190,5 płac.

Zyto wyiój, za 1000 kilogr. w miejscu kra­
jowe 159—164 płacono, na listopad —,— płacono 
na listopad-grudzień 166—165,5 płc., kwiecień-maj’ 
168,5 płac., maj-czerwiec 168,5 płac.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 152 do 
156 płacono.

Olój rzepiowy stale, za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 74.5 żąd., listopad 78,5 żąd­
na kwiecień-maj 66.0 żąd.

Okowita niezm-. za lO.OCO litr-prct. w miej­
scu bez beczki 70-ta 31.5 płac., 60-ta 60,8 płac., 
na listopad 70 ta 30.6 nom., listopada grudzień 70-ta 
30,6 nom., na kwiecień-maj 70-ta 31,9 nom.

Haabarg. 14 listopada. Okowita lepiój, na 
listopad-grudzień 22— żąd., grudzień-styczeń 22 — 
żądano, kwiecień-maj 22— żąd., maj-czerwiec 22— 
żąd. — Kawa good average Santos za listopad 
83%, grudzień 84%, marzec 778/4, maj 76%. Uspo­
sobienie stale. Obrót 1500 miechów.

Hzgdebarg, 14 listopada. — Cukier ziar­
nisty excl. worka 92% 16 60. cnWer ziarn. excl. 
83% 16,60 cuk. ziarn. excl. 76% Randem. —. 
Drugi produkt excl. 76% Rendem, 13,00. Uspo­
sobienie słabo, ff. Raflnada chlebowa —,—, f. Ra- 
finada chlebowa —,—, mielona rafin. II. z beczką 
28,25, miel. Melis I z beczką 25,75. Niezm. Cu­
kier żurowy I. Produkt transito fr. sutek Ham­
burg. za listopad 41,05 płac., 11,70 żąd., grudzień 
11,80 płacono, 11.85 żąd.. styczeń —,— żąd,, ma­
rzec-kwiecień 12,45 pł. 12,82% żąd. Spok. Obrót 
tygodniowy w cukrze surowym —ctr.

(Nadesłano).
Dla głuchych. — Osoba, która za pomocą 

prostego śrudka wylf-czoną została z 23-letniój głu­
choty i szumu w uszach, jest gotową do przesłania 
bezpłatnie opisu leczenia w niem. lęzyku, każdemu 
co się o to zgłosi. Adres J. II. Nicholson Wien 
X Kolllngasse 4. (1193)

Czarne i kolorowe materye ieäwata
wprost z fabryki von Elten & Keussen. Crefeld,
a więc z plerwszój ręki sprowadzić można w 
dowolnój Ilości. Należy zażądać próbek, ozna­

czając bllićj jakiego rodzaju być mąją.

Najlepszy nasz mąż, ojciec, brat i syn, ś. p.

WYRZYKOWSKI
zasnął w Panu dzisiaj o godzinie 2 w południe 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami śś. Eksportacya zwłok 
do Dolska nastąpi w niedzielę dnia 17 h. m. 
o godz.. 3 po południu. Pogrzeb nazajutrz tamże 
o godzinie 10, o czem donoszą ciężko strapieni

żona, dzieci, matka i brat.
Blażejewo, d. 14. 11. 89. (695)

Walne zebranie
członków Koła Towarzyskiego
odbędzie się w Bazarze w niedzielę 17 b. m. o godz. 
O wieczorem. O liczny udział uprasza (697)
(695)_______ Zarząd..

Różaniec na miesiąc Październik.
Książeczka o 24-rech stronach, zawierająca w sobie krótką naukę 

o odmawianiu Różańca św., litanią do Najśw, Maryi Panny, modlitwę 
sw. Bernarda, tudzież modlitwę do sw. Józefa zaleconą przez 
Ojca św. Leona XIII, nadto modlitwy po każdej cichój mszy św., również 
przepisane przez Ojca św., wreszcie modlitwy przepisane co niedzielę 

święto po uroczystój mszy św. czyli po Sumie.
Cena za 50 egzempl. 1,50, z przesyłką 1,75, 100 egzempl. 2.00 

z przesyłką 2.25 lub 2,50. Odwrotnie wyseła

______Drukarnia Knrycra Poznańskiego.

Jedyny polski skład bławatny

Płaszcze watowane,
Czarne i kolorowe materye na suknie,

Flanele i barchany gładkie i deseniowe,

73

na porę jesienno-zimową z fabryk krajowych i zagranicznych na ubrania 
paletoty, szynele i t p. w wielkim wyborze już nadeszły.

Zamówienia wykonuję elegancko, w jak najkrótszym czasie, 
podług- najnowszych żnrnali. (389)

Ceny jak zwykle umiarkowane.
WP Przewielebnemu Duchowieństwu zwracam uwagę na 

mój praktyczny krój płaszczy i rewerend.

W. FRĄCKOWIAK,
Poznań. Sapieżyński plac nr. 2.

Najczcigodniejszym Księżom Kanonikom Metro­
politalnym, Wielebnym Konfratrom, Łaskawym Przy­
jaciołom i Znajomym składam za tak liczny udział w po­
grzebie ś. p. matki mojój tudzież za wyrażone mi listo­
wnie współczucie najszczersze podziękowanie.

Poznań, dnia 15 listopada 1889. (701)

 Ks. Starzyński.

Ospę i kuchy
lniane, rzepiowe, z orzecha ziemnego, Sesam, 
z nasienia bawełn., kokosowe; (470)

7Sl

i poszycia do futer w wyrobach, profetycznych,
Aksamity, plusze i jedwabie,

Płótna — Stołowizna — Firanki,
Kobierce — Chodniki — Materye na meble,

Derki podróżne i derki na konie,
Bieliznę męzką,

poleca w wielkim wyborze po jak najniższych cenach

J. & T. KAMIEŃSKI,
Poznań, Stary Rynek 73, dom Banku Przemysłowców. 

Filia: Żnin, ulica Poznańska.
Próby na prowincyą wysyłamy franko. (368)

q o Â o k f n z o je p o d I

polecamy po cenach giełdowych.

Orłowski i Sp.
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t» Pośredniczymy w parcelacyi wię- 9 

kszych i mniejszych majątków.
Kapitalistom lokujemy ich kapitały f 

w większych i mniejszych kwotach na S} 
pewnych hipotekach ziemskich.

Reflektantom na kupno lub dzier- S 
żawT(j majątków ziemskich wskażemyko- J 
rzystne interesa bez wszelkich kosztów. fi

Regulujemy interesa hipoteczne i za- ® 
łatwiamy konwersye. ,330)

Bank Ziemski
I

Z powodu przeniesienia handlu mego do własnego domu, 
gdzie koszta tegoż mało co mnie wynoszą, jestem w mo­
żności wykonywać (531)

ubrania męzkie
tak z krajowych jak i zagranicznych materyi, elegancko 
i podług najnowszych żurnali po nader nizkich cenach.

Wielebnemu Duchowieństwu i nowo wstępującym kan­
dydatom do stanu duchownego zwracam uwagę ua rewe­
rendy pod gwarancyą dobrego leżenia.

Z poważaniem

A. Kromolicki,
Wielkie Garbary 54.

Pomocnika,
dobrze poleconego i obznane- 
go dokładnie z obchodzeniem 
się z winami, poszukuję zaraz 
lub od 1 stycznia 1890. (699)

L. Zboralski, Pleszew.

Destylacya Opactwa w Fécamp (Francya)

PBAWDZIWÏ LIKIER BENEDYKTYŃSKI
znakomity, foniczny, pobudzający apetyt 1 

twiający trawienie,

j VÉRITABLE LIQUEUR BÉNÉDICTINE 
Brevetée en France et à l’Elranger.

ula

Należy uwa­
żać na to, aby 
Każda butel­
ka była zaopa­
trzoną w czwo- 
rograniatą e-

tykietę z podpisem jeneralnego dyrektora.
Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i powierz­

chowność całój butelki jest sądownie zapisana i za 
strzeżona. Ostrzega się usilnie przed fałszowanym 
likierem i sprzedażą takowego, nie tylko ze względu 
na odpowiedzialność przed sądem ale i z obawy przed 
złemi skutkami, na jakie zdrowie narażone być może. 

Prawdziwy likier Benedyktyński mają na składzie:
Jakób Appel, A. Cichowicz, Ed. Kaatz, ulica Fryde- 

rykowska 5, A, Pfltzner, Stary Rynek 6. S. Samter jr.
I. P. Beely i Sp., W. Becker, Emil Brumme, E. Feckert jr., 

T. Luziński (Hotel de France), .1. N. Leitgeber, W. F. Meyer i Sp., 
J. K. Nowakowski, Oswald Schiipe, handel delikatesów, S. Sobeski, 
H. Wolkowitz, plac Wilhelmowski 14. M. Siuchniński w Buku. (700)

J. Urban kie wicz,
Poznań, Ś-ty Marcin nr. 1, 

poleca najnowsze materye zagraniczue i kra­
jowe na jesienne i zimowe ubiory 
i paletoty. Również dla Przewielebnego 
Duchowieństwu rewerendy i płaszcze.

Ceny umiarkowane. (666)

i553B55555B52535<£S25E5S5c!525BS25553S353SB5ć
FABRYKA

papierosów i tureckich tytnni
(ioi9) „VULtKAN«

I. F. J. Komendziński w Dreźnie,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
itureokie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

W. Koźlicki,
I*oznań, ul. JPoclgórnŁ^

vis-à-vis Hotelu Francuzkiego 
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materye 
zagranicznych i krajowych fabryk (352)

na porę jesienna i zimową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu

na znane z dobrego kroju rewerendy i płaszcze.
Ceny jak najprzystępniejsze.

Polak, poleca się Wielebnemu Du­
chowieństwu i Szanownym Dozo­
rom kościoła do budowania organ, 
przerabiania takowych podług naj­
nowszego systemu i reperacyi tychże 
po nizkich cenach. Na dowód do- 
kładuój i sumiennej pracy, oraz grun- 
townój znajomości fachu, przedłożyć 
może piękne refereneye i świade­
ctwa. • Uprasza przeto o łaskawe 
oferty (837)

Roman Hoffmann
Poznań, Piekary nr. 18.

kanapa i 2 fotele) orzechowy, 
rzeźbiony w stylu renaissance 
ma tanio do sprzedania (679

J. I. Dankowski, 
tapicer i dekorator,

Podgórna ul. nr. 5.

Lekcyi

(688) udziela
Seeck, Poznań, Rybaki 19.

Redakcyą odpowiedzialny Teofil Golski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańsk iegę

Kapłan,
który dla wątłego zdrowia 
nie może zadość uczynić obo­
wiązkom duszparsterski» i dla 
tego cbętnieby przyjął na zi­
mę lub na czas jak najdłuż­
szy prywatne miejsce z obo­
wiązkiem odprawiania codzień 
Mszy św., może się zgłosić 
do Ekspcdycyi Kuryera Po- 
znańskiego. (696)

GOSPODYNIE
na folwarki i probostwa, zaopatrzo­
ne w chlubne świadectwa, mogę 
Wielm. Panom dziedzicom i Wieleb. 
Duchowień. jak najsumiennij polecić. 
Bióro stręcz, ń ZlelazcR, Poznań 
Fryderykowsaa ulica 26. (675)

Française
bonne supérieure

oraz (672)

Nauczycielka Polka
wykształcona w Paryżu, wysoko mu­
zykalna poszukuj ą umieszczenia p rzez 
biuro międzynarodowe umieszczeń
Stanisławy Sikorskiej w Krakowie 
Rynek nr. 7.

Bardzo piękne, zdatne 
do rozpłodu czerwone

stadniki
Staro-Bojanowskiej ra­
sy poleca (615)

Dom. Iłówiet-
Nitsche) p. Czempiniem 

(stacya kolei żelaznej).
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